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SŁ w o
PRENUMERATA miesięczna z dostarcza
niem jo  domu oraz z przesyłką pocztową 
mk, 5000000 zagranicę*'100001 WO. Konto cze
kowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościo

wej Nr. 63 259.
Cena pojedynczego N-ru 250000 mr.

Wtm, Nisdztela 13-go kwietnia 1924 r.

Pedakeja i administracja M .  lislk iew lcza 4, Tel. 220, otwarta od 9 do 3 . Tel. drukarni 262.

CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz Eillimr trowy 
jednoszpaltowy na str. 2 ej i 3 ej 3500(9 
mk., za tskstem 130000 marek. Nąjmniejrze 
ogłoszenie i80000f. mk. — Każda nowa pod
wyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogło
szenia od dnia zmiany cen bez upszednie- 

go zawiadomienia 
W  nr świątecznych o 25 pruc. drożej.

i)ział MaterjałóW Piśmiennych
Księgarni Stow. Naucz. Polskiego

w Wilnie, ul. królewska 1,
p o l e c a  n a  u p o m i n k i  ś w i ą t e c z n e ;

wykwintną papeterję w  kasetach, pudełkach i teczkach, teki skórzane, biuwary, albumy 
galanterię 'biurkową, portrety i obrazy artystyczne w  ramach, z a b a w k i  dziecinne; 

n*:lto posiada duży wybór widokówek W ilna i pocztówek świątecznych.

Cukiernia I .  Sstml
W ielka 2

!• ! .  487
Mickiewicza 22

tel. 488

Ma nadchodzące św ięta poleca dąży wybór

JUJ GUKROWyCH i CZEKOIiflOOWYGH
oraz przyjm uje wszelkie obstał traki w  zakres cukier- 
—  —  —  —  nictwa wchodzące. —  —  —  —

^ ą i T r j c i e

nowy gatunek

T-wo „STELLA"

Która odznsoa się 
swoim delikatnym ś 

przyjemnym smakiem

D e z s t  N ^ n d l o w y

W. i S. S Z U M A Ń S C Y
u!. Mickiewicza N r. 1 ,

Poleca na sezon w iosenny i letni

Dziaf iHęskiDziali Damski
Wielki wybór kostjumów, palt, su
kien 1 bluzek z pierwszorzędnych Do
mów Modelowysh Paryskich I W ie
deńskich. Wykwintna bielizna, poń

czochy i rękawiczki.

‘

Palta) wiosenne i letnie. Pyjarny, bis-1 
Uzna, krawaty, skarpetki z pierwszo-1 
rzędnych fabrjk  krajowych i zagra-j 

nleznych.

Kpgazyn w uladzlełę dn. 13 kwietnia otwarty od 1 do 5.

a  m  €

P O Ł N A Ń S U
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Żądajcie wszędzie znanej dobroci

U Ś IB m  WÓDKI i LIKIERY
Alfredi hi*, ^otoekicgoo

f
ł
ł
h

2 1 . 4 .  -

N A  S W  I  Ę T A  1

Piekarnia i Cukiernia B, iMiszko.
ul. Niemiecka, Nr. 1. \

Przyjmuje obstaiun/d na torty, babki, S z a rk i i haumka- 
cheny. Naprzedniejsze gatunki i smaki, Wykonani* rsetolne.

Jrż jest do nabycia we W zjs :k ich  księgarniach 
i kioskach gazetowych

PIERW SZY E3UMEII dwutygodnika społeczno - literaekiego

9 9 Promień**
Dom Handiiw c 

Prz»my#Jowy „3 W I T“ "Wileńska
23

I

z d o d a t k i e m  D L A  D Z I E C I

romyczek“
Treść „PROMIENIA": Od redakcji, ł )  Prof. Dr.
jujjtfi Kł« -  Pieśń zabytków Wilna.

2) Dr. Tadeusz Szelmowski— Muzyka w  Wilnie 
{% Kastracjami, Madama ButertiJ i Bal Maskowy), 

8) MęlniO wędrując, wiersz Stanisławy Swię- 
tojssckiej;

4) Fortyfikacji starego Wilna —A. Halicaiego;
5) Kabarel Europejski — feljeton Marjsna 

Drzewicy;
6) Dobroczyaność litwnie] i dziś.
7) Sztuka i literatura — Z teatru, Z pracowni 

artystów msihszy w Wilnie, Z nowych książek 
i nut.

8) K r o n i k a  w J i e ń s k e,— Życie towarzy- 
akio kolejarzy wileńskich (A. Bieliński).

9) Sport w W dnje-Narciarstwo, Łyżwiarstwo, 
SaEecskowanie, Piłka nożna, Lekka atietyKB.

10. Dział powieściowy. „Romana KoSsiuszkf"- 
przez Ludwikę Życką.
Numer pojedynczy (* dodatkiem) kosztuje jedea miljon marek

Promyczek-gazetka dla dzieci— oddzielnie kosztuje 
2C0 tysięcy. P re n u m e ra tę  przyjmuje

KsiĘgapa Gpbeihr̂ r & Wolffa i S-
w Wilnie, ul. Mickiewicza, Nr. g.

Redakcja otwarła od l i  rano do 1 pc południu,—-ulica 
Wileński 29, m. 10.

P oleea n a jw y ższe j ijafeoścl:
I. Dział SPOŻYWCZY- mąkę 
przenną zagran:*SDą i Krajową,
masło śmietankowe, deserowe 
i mało&olne, farbki i lakiery do 
jaj. drożdże codziennie swieżó, 
oraz Inne artykuły Swięteczne.

II. Dzićii METALOWY: formy 
i blachy po ciasta, drewniane 
wyroby, stalową paie^terję, 
sztućce, nożyce, scyzoryki 

i t. d.

Dostawa miejscowa do mieszkań i hoteli
G R A T I S .

H m H .  D e t a l *

1C APEL USZE, CZAPKI męskie
(specjalność— wielki wybór)

:y« fóS i & s  z k o  w s k i
W  I L N O  Mickiewicza 22 W ARSZAW A

1
1

Tania wyprzedaż przedświąteczna 
l i k i e r ó w , w in  i w ó d e k

—  Butelka "wódki poznańskie) m-jcy 40*1*
S 8C0.0C3 mk.

—  pół litra likieru BACZĘW SKIEftO
pięć miHenow marek.

—  l i t r  —  dziewięć miijonów Uik
—  „ SOUVERAIN  siedem mjljtnćw mk.

Wina od 2\ milionów butelka,

Ogromny wybór gatunków i firm.
Csny niiej fabrycznych.

 P roszą  przekonać s j ę ! ------
ul. Bazylj fińska (była Konna)

SKŁAD WÓDEK.

Szefostwo Insynerji 1 Saperó”  D.O.K. Nr. 111. oSłasza: O s ó b

Przetarg
znających m iejs
ce pobytu KA- 
Z1MIESY W ASI
LEWSKIEJ lub 

wartowni w j e j  dzieci Lud
wika, Eiżbiety i

Plany sytuacyjne i projekty oglądać możaa -r godzinaoh K a z im ie r z a  U p :3 -  
urzędowych w Kierownictwie Rejonu luz. i Saper. Wilno (Arse- _ _ _  .- -  f i s n A
nalska Nr. 5), od gods. 13 ej do 15-ej. SZa Się .0 ic i r ia -

Otrzymae tan można wszelkie informacje co do terenów w e  Z a w ia d o m ię - 
budów., ora?, za zwrotem kosztu warunki techniczne, kosztorysy Japa "d a 

na budowę dwóch grup składów murowanych 
WiLOTE.

,Zjednoczenie“StoT^arzygzenie 
Spożywcze

zaopatrzyło oificie w artykuły spożywcza swe 
sklepy: WileAeka 25, Zawafna 16 Minkiewioza 35, 

Zamkowa 3,

i poleca świąteczne towary oraz
mąkę amerykańską NELSON I  g a i ,  tłuszcze, 

ryż, cukier, kasze i inne

pf csnacb Łidsrkowaityclr

MĄKA piiffanna i kasze A. f H. Biaci KrauSEa 
w LubliciB.

"WĘDLINY własnego wyrobu. ^
WÓDKi, koniaki, likiery, wina zagreniczne, V  

or&z RÓŻNE TOWARY koloiĘslce 
poieca Szauowmej Klijeateli ^

,.J. K r u s z y ń s k  1“
ul. Wielka 27- TeL 6-82. 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

elopo i praodmlaY robót, ogólne i szcaegółowe warunki umowy, n iC  
cras wszelkie inno wyjaśnienia * r r iO V / ic za za m ie s Z

Przy kie daniu ofert wymagano jest wadjnin w x R  _ r
wysokości 3 proc. od oferowanej sumy, które może być złożone w  u i.
w papierach państwowych , opiewających na złote polskm, na Mały ^eggsack-
bony złote, pożyczkę koleiową i ^p. ulokowane do dnia 29 • rsjr o  ----
kwietnia br. przez Oddzi&ł Kasowo Buchałteryjny Kierownictwa n O im  l i i . O
Rejonu Inż. 1 Sap. w Wilnie Izbie Skarbowe).

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 kwietnia br o god. 12 ej '
w sali Nr. 2 i 3»Klerownici i^a Rejonu Inż. i Saperów Wilno.

Komisja zastrzega sobie wybór oferenta, uzależniając od Z A K Ł A D
finansowych, fachowych i organizacyjnych zdolności Przadsi ę- »
biorstw zgłaszających się do przatargu. n ,

N ov;o-3a ł& żonu  W iln o ,
f a b r y k a  j j i\ U l lU [J | u  S f ik a p ie ru *  36.

poleca po ceccch niskich: sznury, szpagaty, iiry . taśmy d:a 
fabryk i Inne wyroby sznurowe.

Sprzedaż i przyjęcie ^  R S b ilf^ ^ C Z S  W Stefańska
zEiUłówień w magazynie Nr. 3.

P O M O L O G I C Z N Y

G S ^ D W C Y N L A  w O ł t a z e w t s

♦ l i i

Szefostwo rnż. i  Sap. D.O.K. Ńr. 111 
dnia 1 kwietnia 1924 r.

I*, i z. 2623.
Szkółki arŁow i krzewów owocowych 1 ozdobnych 

Biuro W W ai stawie, Emilji Plater 35 ir 6 te] 3q10 
Poleca na sezon wiosenny drzewku owocowe. Sp »«ja lnoś»: grusze dwr- razy uszlachet

niane o uniach nleprsomarsającyeh, eras ś liw y  i morele na podkładce Łłyeia. 
liatalog 1 cenniki na żądanie.
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Pod znakiem zapytania.
Wiadomości o wyniku wyborów 

w Bawarji dosi-arczane prasie poi- 
skiej przez agencie prasowe są tak 
niewystarczające, że trudno się zo
rientować w składzie nowego Sejmu 
bawarskiego.

Jak się zdaie, ani separatyści 
bawarscy nie ponieśli klęski, ani 
ogólno-ciemieccy nacjonaliści nie 
osiągnęli stanowczego zwycięstwa. 
Rywalizacja pomiędzy prawicą ba
warską, a ogólno niemiecką była 
najbardziej istotną kwestją, o któ
ra) miały rozstrzygnąć ubiegłe wy
bory i wkśme os do tej kwestji 
nie można się niczego pozytywaego 
dowiedzieć od naszych agencyj.

W każdym razie wybory bawar
skie, z których komuniści wyszli 
wzmocnieni, a partje środka całko
wicie zgniecone, przyaiosły nam 
jeszcze jedną zapowiedź zwycięstwa 
nacjonalistów w bliskich wyborach 
dc parlamentu Rzeszy. W  oczeki
waniu więc tego faktu, należy zdać 
sobie sprawę ze szczegółów, które 
prawdopodobnego zwycięzcę osła
bia ją.

A  więc przećewjzystkiem brak 
iudzi. Nacjonalizm niemiecki nie- 
ma Bismarcka. Ktoś wypowiedział 
niedawno pogląd, że Bismarck nie 
miałby w Niemczech współczesnych 
me do roboty — Nieprawda, właśnie 
to jest czas, w  których powinien się 
pojawić jakiś Bismrrek, jakiś Na
poleon, jakiś Mussolinl. Naród nie
miecki w  chwili obecnej dobywa z 
Siebie olbrzymią ilość politycznej 
enorgji kinetyoznej. Potrzeba tylko 
człowiek?, któryby potrafił wskazać 
raojonalne ujście timu wzrostowi 
niemieckich uczuć i amb;cU naro
dowych.

Człowieka takiego n;e*a. Do 
nowoczesnego typu Mussoliniego 
najwięcej Bię zbliża ocjywiście Hit- 
tler—alo Mussolini swój pochód na 
Rzym, zakończył zwycięstwem, a 
Hittler operetkę w browarze mis- 
szozańskim, kszą i rozprawą w są
dzie, omal śe me o zakłócenie po
rządku publicznego. A  to jednrk 
decydująca różnica Wielkim poli
tykiem, a zwłaszcza wielkim trybu
nem ludowym jest ten, kto zwy
cięża, z nis ten, kogo odprowadzają 
do kozy

Luaendorft także nie jest wielkim 
politykiem. Przegrał wojnę. Naród 
niemiecki w czasie wielkiej wojny 
wykazał istotnie nadzwyczajną siłę 
charakteru. Ale Ludendorff Jest w i
nowajcą kięski finalnej, gayż unio- 
aiy go wygórowana ambicje. Gdyby 
w  r. 1917-ym i począinach I9 l»  
Niemcy wystąpiły z rezygnaoyjnym 
programem wobec koalicji, mogły 
■obie stratę Alzacji i Loteryngjl eto. 
doskonale powetować na Wschodzie. 
My, Polacy, powinniśmy gefl. Lu- 
dendorfłowi dziękować za to, iż do 
tego me ooezło.

Drugą tamą dla narodowo-mo- 
narohicanego prądu w Niemczech 
jest kwestjaiseparatyzmu bawarskie
go. Osobiście ni© wierze w to, żeby 
separatyzm bawarski stać było na 
zbudowanie niezależnego państwa

południowo-nierrieckiego i katolis- 
kiego pod berłem Wittelsbachów. 
Projekt taki, jak wiadomo, urodżił 
się pod auspicjami francuskiej ult- 
ra-nacjonalistycanej grupy Adion 
Iranoeise, został sformułowany przez 
utalentowanego publicystę tej grapy 
p. Jakóbs Bainyllle. Nie wieraąc 
jedna* w realną możliwość takiej 
koncepcji, uważam, że leży ona w 
interesie Polski, gdyż osłabia jed 
ność i ekspansywną enorgję Nie
miec. Nie rozumiem więc, jck to 
już kiedyś zaznaczałem, prynsypjalnie 
odpornego stanowiska^ prasy pol
skiej, kiedy na jesieni roku zeszłe
go zagadano w Warszawie o jakichś 
tajemniczych układach w celu rea
lizacji tej właśnie kencepcji.

(Jsżsii jednak separatyści ba
warscy it:e są zdolni i sie dążą 
nawet do utworzenia własnego pań
stwa, to jednak samo istnienie ba
warskich i katolickish, indywidual
nych aspiracyj osłabia siłę reakcji 
niemieckiej. Tembardziej, że sztan
darowi ludzie tej reakcji, np. Lu- 
dendorff i Hittler, obrali nie drogę 
kompromisu i porozumienia, ale 
drogę najostrzejszej walki z mo
narchistami Bawarji. Stosunek nie
mieckich nacjonalistów do prawicy 
bawarskiej przypomina stosunek 
polskiej endecji do polskich kon
serwatystów.

Wreszcie osłabiają reakcję nie
miecką także względy na politykę 
zagraniczną.

Istotnie, przyjście do władzy mo
narchistów i rozmowy ca temat re
stauracji Hohenzollernów oznacza
ją popchnięcie i rządu p. Mac Do
nalda i rządu Stanów Zjednoczo
nych w stronę Francji. Obydwa te 
mocarstwa będą urażone nieposza- 
nowankj* ich żyoneń, obydwa za 
czną się obawiać, że rentauracja 
ruonarchji stanie się początkiem 
restauracji przedwojennej potęgi 
Niemiec.

Na tą kwestję bardzo ciekawe 
światło rzuca mowa kanclerza Maria 
wygłoszona jak się zdaje we Frank- 
farcie, a dostarciona nam przez 
polską agenoję telegraficzną. Przy
taczamy ią depeszę W niezmienio
nej radakcji:

„Kanclerz M arr wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którym zwrócił 
się przesiwko stanowisku nacjona
listów i ultranacjoEslistów. Kanc
lerz powiedział, iż partje te snme 
nie wiedsą jaki program wysunąć 
w miejsce obecnej polityki niemiec
kiej. Następnie Kucclerz wyraził 
nadzieję, że partja nacjonalisty czna 
weźmie udział w przyszłym rządzie 
niemieckim Kanclerz zapytuje ozy 
jest jakikolwiek człowiek rozsądny, 
który przypuszczałby, iż wiązie 
istnienia większości nacjonalistycz
nej w parlamencie niemieckim mog
libyśmy osiągnąć porozumienie mię
dzy Niemcami *. państwami Entem.- 
ty. Mówiąc o rezultatach wyborów 
w Bawarji, kanclerz Mam oświad
czył, iż aczkolwiek wybory okasałj 
znaczny przyrost głosów nacjonali
stów, to jednak nie należy się tem

niepokoić, ponieważ w reezcls kra
jów ludność niemiecka zapatruje 
się spskojniei rozsądnie na sprawę 
polityki, jaką muszą prowadzić 
Nietooy. Wraaie zwycięstwa nacjo
nalistów należałoby zdaniem kanc
lerza tereny okupowane uważać 
za ostateczni# dla Niemiec stra- 
cont*.

Po przeczytaniu tej mowy aa 
rzuca się pytanie co naprawdę ma 
ona za znaczenie, gdyż najwyższy 
urzędnik państwa niemieckiego nie
wątpliwie nie zapomniał o zagra
nicznych czytelnikach swego prze
mówienia'

Co zwłaszcza znaczy iinalny fra
zes kanclerza Maria, iż wr?xie zwy 
cięstwa nacjonalistów nalaży terbhy 
tfcupowene uważać za ostatecznie 
stracone dla Niemiec. Może mamy 
do czynienia istotnie z argumen
tem swróconera przeciw nacjona
listom, sie może taaże z szyder
czym wyzwaniem rzaconem Eu- 
tencie.

Być może, kanoiscz M a il ehc:ał 
powiedzieć:

„Panowie Francuzi!- Nie łudźcie 
się potęgą odnswionej Enteaty. Cóż 
nam możecie zrobiła możecie satrzy* 
wiaćRuhrę i nie więspi. V/ waszym 
więc leży interesie, abyście teraz 
w ostatnich tygodniach przed no- 
szemi wyborami zrobili jakiś gest 
pojednawczy, obiecali okupowane 
terytorja opuścić. Jeżeli tego nie 
uczynicie — zwyciężą u nas nacjo
naliści*.

Pokój Europy, bezpieczeństwo Pol
ski zależy teraz od tego, czy kanclerz 
M ari myli się, czy się nie myP w 
swej ocenie sytuacji międzynarodo
wej. Czyżby istotnie zwycięstwo 
nacjonalistów groziło Niemcom tylko 
utratą terenów okupowanych?

C«rf.

% Warszawy.
(Telefonem od wl. Jcoretp,).

Hr. A l. Skrzyński— deiegatea do Ligi 
Herodów.

Dziś .Gazeta Warszawska* de
mentuje wiadomość „Kurjera Pol
skiego* o ustąpieniu vice-dyrektora 
departamentu administracyjnego w 
M. S. £ p. Stan. Zielińskiego.

■' Potwierdza się natomiast pogłos
ka, ie  stałym delegatem, rządu pol
skiego przy Lidze Narodów nt? zo
stać p. Aleksander hr. Skrzyński, 
b. minister spraw sagra&ioznych.

Ze lraa le  akftjoparjuazy Basku Fol 
skiegp.

Zebranie organizacyjne akcjo
nariuszy Banku Polskiego cdbędzie 
się dnia 15 b. m. w  wielkiej sali 
Filharrcanji w  Warszawie. Komitet 
organizacyjny Banku uprasza wszy
stkich akcjonarjuszy, aby przybyli 
na zebranie możliwie wcześnie, t. j. 
przed godz. 10 rano.

Osoby przybywające po ozna
czonej godzini®' nie będą mogły 
brać udz!ału w głosowąniu.

Fcdwyższsnie podatku gruntowego.

Uchwałon? wskóraj prsez Radę 
Ministrów podwyższenie podatku 
gruntowego ora« oddzielnego dodat

ku progresywnago za rok 1924-ty 
o 100 pros. uzasadnione jest po 
trzebą pokrycia wydatków związa
nych z utrzymaniem szkolnictwa 
powszechnego, co w  myśl zm ie 
rzeń poprzedniego rządu miało być 
od dnia 1 maja całkowicie przezna
czone na samorządy, które w celu 
utrzymania szkolnictwa musiałyby 
sięgnąć do tego samego źródła.

Pierwsza rata płatna ma być w 
ciągu maja r b.

Wyjazd arcybisk. C piska do Rzymu.

Dowiadujemy się, że ks. arcy
biskup Cieplak po krótkim pobysie 
w Wavszawie ma się udać do Rzy
mu, coUm złożenia sprawozdania 
ze stanu kościoła katolickiego w 
Rosji.

SEJ
Rszolujja w  sprawie Kkjpedy.
Sejmowa Komisja s p ra w  zagra

nicznych powzięła jednomyślnie 
iiasiępującą uchwałę:

„ j )  Komisja spraw zagranicz
nych wzywa jrząd, aby niezwłocz
nie poczynił kroki celem ZŁbezpio* 
czenta Polsce tych praw w Kłajpe
dzie, które wielokrotnie były uzna
ne przez główne mocarstwa w po
stanowieniach i notach Rady Am
basadorów z roku 1923 i 1924, oraz 
celem zapewnienia Polsce wolnego 
i pew.ego dostępu do muza

2) Zarazem Komisja spraw za
granicznych stwierdza niebezpie
czeństwo, wynikające z tego stanu 
rzeczy, że rzs,d litewski 8taft głosi, 
że Litwa jest w stanie wojny z 
Polską, co uniemożliwi powrót do 
prawidłowych stosunków na Wscho
dzie Europy, w jej gospodarczej 
odbudowie*.

Z Komisji tajnych organizs

Komisja rozpoczęła dochodzenie 
w sprawje tajnych organizacji. 
Przesłuchano pierwszych czterech 
świadków, którzy złożyli nader obn- 
3f. zeznania. '

Bez względu aa ferje sejmewe, 
Komisja nie przerywa swyoh prac 
i następne posiedzenie odbędzie się 
w nadchodzący poniedziałek. Dnia 
tego nastąpi przesłuchanie dalszych 
świadków.

Wywłaszczenie jednorazowe.
Wczoraj został zgłoszony przez 

klub Z. S. L. „Wyzwolenie* i „Jedn. 
Lud.* projekt nowej ustawy o re
formie rolnej.

W  odróżnieniu od dotychczaso
wych ustaw projekt ten przewiduje 
jednorazowe przepisanie tytułów 
właanośei na rzecz państw? wszyst
kich więkssyoh obszarów ponad 
ustawowa maiiauim posiadania. Na- 
stąpićby miało bezpośrednio potem 
objęcie w posiadanie państwa 
wszystkich większych lasów, obej
mowanie zaś użytuów rolnych na 
parcelację przeznaczonych zacho
dziłoby w miarę potraaby techni
cznych postępów parcelacji. Nieob
jęte użytki rolne pozostałyby w 
ręku dotychczasowych właścicieli 
jako bespłatnyoh dzierżawców. Za
niechaną zatem byłaby dotychcza
sowa koncepcja kolejnego trakto
wania każdego większego objaktu, 
jako przedmiotu wywł&szozaaia i 
chronicznego lata całe trwającego 
procesu o wykupywanie obszarów, 
jątrzącego całą Polskę.

Projekt „Wyzwolenia* przewidu
ją wypłwę odszkodowania właści
cielom, przycaem podstawą wymia
ru tego odszkodowania ma być do
konały prz©3 samych właścicieli

szacunek swych dóbr przy składa
ni u deklaracji dlfa ptdatku mają
tkowego.

Wypłata odezkedewań miałaby 
być dokoaana listami państwowej 
Renty Ziemskiej i Leśnej, wypu- 
szsznaemi przez B*nk Rolny, opro- 
centowrmemi w stosunku 3> od sta. 
Renta Leśna opartąby była o 
wszyątkie lasy państwowe oprocen
towywana i amortyzowana s* spłat 
należności za ziemię, składanych 
przez lat So przez nowonabywców.

Sprzedaż ziemi, objętej prze* 
państwo, byłaby wykonywana tylko 
w imieniu Skarbu państwa, chs 
ciaż czynności tacuniszue włąosDie 
z dobrardem kandydatów na działki 
mogą być wykonywane przez przed
siębiorców teshmcinyoh pod kon
trolą urzędów.

Analogicznie do obowiązującej 
dziś ustawy o reformie rolnej, pro 
jekt „Wyzwolenia" przewiduje ut
worzenie „Funduszu zaopatrzenia 
inwalidów i żołnierzy*, który umo
żliwia obdzielenie ziemią darmo- 
tych, któT/m to przyzusjj ustawa 
„o nadaniu ziemi żołnierzom*. Fun
dusz ten powstałby z potrąceń od 
należnych włiścicielom sum z ty 
tułu odszkodowania.

ftreyb. Cieplak w Irin ie,
Wczoraj dopiero wczesnym tan

kiem rozeszła, się wieść radosna, 
że wieczorem przez Wilno prze 
jeżdżąc będzie J. Eksc. Arcyb, 
Cieplak, męczennik za wiarę i o j
czyznę.

Już ca godzin kilka przed przy
byciem pociągu pośpiesznego z 
Tursnont zaczęły napływać na dwo
rzec liczne oelagacje se sztandara
mi, z młodzieżą akademicką na 
czole, zaś ?nzed podjazdem stanęły 
tłumy, które pomimo śnieżycy po
dążyły by otrzymać błogosławień
stwo Arcypasterza— męczennika.

Po godz. 9-tej przybyli na dwo
rzec Ich Bksc. biskupi Matulewicz, 
Michalkiewicz, Bartdurski, wszyscy 
prałaci kapituły, oraz liczni przed
stawiciele duchów aństwa.

Władze cywilne reprezentowal- 
pp. Olgierd I^alinoirski, Stanisław 
Rzewuski, komisarz Wimbor i inni. 
wiedze wojskowe zaś gen. Rydz 
Śmigły, major Bobiatyński, oraz 
wielu innych; miasto Wilno — pre
zydent Bańkowski, wioe-prezydent 
Łokuciewsbi i radni miejscy.

0 godz. 9 min. 40, otc nadcho
dzi powoli pociąg, wionący umiło
wanego Arcypaste^za. Pociąg ataja, 
Okrzyki powitalne rozlegają się do
koła. Ukazuje się bowiem w oknie 
wagonu Arcybiskup Cieplak i za 
chwilę, poprzedzony przez prezesa 
Landsberga, opuszcaa swój wago* 
sa.lonowy.Paii'6 a wioe-preaydentową 
Łokuoiewską na czele, wręczają 
Jego Ekscelencji kwiaty, poesem 
Arcypasterz, prowadzony przea ago 
Eksc. biskupa Matulew^ss w asy
stencji duchowieństwa i przedsta
wicieli społeczeństwa przechodzi, 
wadłuż szpaleru ustawionego prses 
młodzież akademicką 1 gimnazjalną 
przez ooczekalnię 1 klasy i nieba
wem ukazuje się licznym, zebranym 
przed dworcem tłumom i udziela, 
bł ogo sł awieńst wa.

Po udzieleniu błogosławieństwa 
Aroypastera powraca do wagonu— 
po drodze cisną się doń ludzie i 
całują Jegs dłonie. Teraz składają 
w wagonie hołd Jego Ekscelencji 
przedstawiciele duchów ̂ eńatwa, 
władz i delegacie, ale też wkrótce 
zbliż* się shwiia poiegnai^a. Godz. 
lo  mim 30 pociąg zwolna w dalszą 
rusza, drogę przy dświękacfc or
kiestry i entuzjastycznych okrzy
kach. Arcypt-sterz męczsanik błogo
sławi.

Rozmowy i panem Pionem.
Niedziela druga.

Kiefiy wczoraj, po wzbjechpniu 
dwuilsiestn kilometró w po rozmo
kłej bagnist? j drodze, wszedłem 
w końcu uo kościoła, już w poło
wie Mszy S w.zaraz zauważyłem, że się 
mój starj> (przyjaciel serueesnis 
ucieszył; widoc znie przypuszczał, 
*, roztopy zair zymają mnie w do
mu, a dla staruszka nasze niedziel
ne dyskusje są jedyrą rozrywką, 
która mu pozoatam od czasu, kiedy 
podagra i inne dolcgliwoisi unie
możliwiają mu wyjazd z domu.

Vysłuchawsay nieskończenie dłu
giego kazmia na niewyczerpany 
tem»fc pipńytwa i jego skutków, 
jakoteż Mszy S w , przedłużonej 
supiikacjami, do których poczciwy 
Proboszcz scraz ts uowe strofy do
daje, siealiśmy w końcu do bryki 
paza Piotra i pojechaliśmy do 
dworu.

Przeszłej niedzieli miałem obie
caną dysMtieję na temat reformy

ir a

wyborczej; ale już na wózka zau
ważyłem, żr« nie z tego nie będzie, 
bo par Piotr sacaął rm mówić o 
sprawie Kłajpedy i tak się zacie
trzewił, że Jasnem się stało, M Q5?i- 
aia.) o tym tylko temaaie mówić 
zechce. Mając nadzieję wprowadzić 
pewną systematyczność w nasze 
rozmowy i w moje o nich sapłBki, 
nierad byłem zmianie. Pan Piotr 
nie znosił zbijania go z rhz obra
nego tematu, więc rad nie rad mu
siałem zgodzić fię na Kłajpedę.

— „Cały probl emfałszywie posta
wiony* tłómaczył mi pan Piotr 
„nio widzę żadnej korzyści dla Pol
ski s całej tej Rady Pcrfu. Ingeren
cja Ligj Narodów dała się nam dc- 
syć we u ek i nr Gdańsku. Wielką 
zaiste mamy .ociechę z Gdańskiej 
Rady Portu, Komisarza Ligi Naro
dów i t. p. Sto rasy tepiej byłoby 
dla nas, żeby państwo litewskie 
zupełnie bez warunków, a w  każ
dym razie be* kontroli Ligi Naro
dów, władco Kłajpedą".

—  „ ra n i*  Piotrze" zawołałem, toby  
urno z tego praysało, Łeby L itw ie

odd?no Kłajpodę bez warunków- 
Przacież byłoby dzieclństwam, wy, 
obrażać sobie, że Litwa pozwoli 
nam k*r*y#tać a wolnego tran
zytu, se spławu na N!9mBie i * por
ta Kłejpedakiego, o ile nie będzie 
do tego zoaiigzoua prses „wielkie 
mocarstw ft*.
-  „Woale nie dliesifistwo"—odbur

knął pan Fiotr „właśnie to jest *a- 
łyra błędem polityki polskiej w sto
sunku do Li i wy, że wciągamy w 
te spory sąsiedzkie czynnik! po
stronne. Pierwszy krek w tym kle- 
runku axabii pod presją mocarstw 
1 w ciężkiej shwil; premjer Grabski 
w Spae. Drugim krokiem, będącym 
następstwem pierwszego i próbą 
uaiknięcia konsekwencji owych nte- 
szcsęsuysh Spaskish zobowiązań, 
było zwrócenie się do Ligi Naro 
dów w sprawia Wilna. Krok ten 
tłomaczy się koniecznością odparo
wania już wymierzonego eiosu, ja 
kim była decyzja przez mocarstwa 
już powzięta (w Sp*.a), odstąpienia 
Wilna Litwie. Trzeba było, przez 
wyrwanie sprawy Wileńskiej z pod

kompetencji Rady Ambasadorów i 
oddanie jej Lidse Narodów, stwo
rzyć nową platformę, dla obrony, 
już przegranej sprawy. Te dwa po
sunięcia ciężko zaważyły n* całym 
przebiegu sprawy i nawet na całej 
poiltyse Polski. ChWałi Bogu odro
biło się nło i sprawę ostatecznie 
wygraliśmy. Pozostał tylko nałóg 
oglądania się na mocarstwa i na 
LIjęę Narodów w sporach nasayok 
z Litwinami.

Zdawałoby się, że doświadcze
nia poczynione w tym kierunku, 
jak i zresztą wszystkie procesy 
oddań* dc rozstrzygnięcia powyi- 
szym try bunałom, po winne nas by
ły przekonać, że spory sąsiedzkie, 
załątwia się najlepiej z sasiadem, 
bez ingerencji ojóo trzeoich; a tu 
.ymczas9m znowu, zapraszamy 
L'g-2 Narodów do wtrącania się w 
spór, obohodaący tylko nas i Litwę*.

„Ależ panie Piotrze*3 sdrzekłem, 
, Kłajpeda, na mocy traktatu Wer- 
s&lskiego, odstąpiona aostała prsez 
Niemców wielkim Mocarstwom. 
Ni® można twierdzić, żeby Rząd

Polski popełnił błąd, domagając się 
ażeby jego ekonomiczna interosy w 
Kłajpedzie zostały uwzględnione. 
Tnk samo traktat Wersalski, za
pewniający nam korzystanie ż że
glugi na Niemnie, daje uara podsta
wę prawną dopominania się o teu 
słuszny przywilej",

— „Bardzo dobrze, Janie, jest to 
rzeczywiście punkt wyjścia i po
ważny atut v/ naszym ręku, bynaj
mniej jćemak nie usprawiedliwia 
naszych d?źeń oddania portu Kłaj- 
pedzkiego pod międzynarodową kon
trolę, która, mówiąc nawiasem, na 
razie nic nan nie da, n w przyszło
ści może uniemożliwić nam korzy
stanie w znaczni a szerszej mier** 
z tej drogi handlowej. Jeszcze wię
kszym błędem jest projekt wy Ma
nia noty do Ligi Narodów w spra
wie gwałtów litewskich. Ni® chce
my już aaisiaj nioayj^go pośre
dnictwa; z panami Kowieńskimi roz
prawić się musimy w cztery oczy, 
ba! odeprzeć kategorycznie próby, 
skądkolwiekby one szły, mięśzania 
się w te raeefiy*.
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Na temat sanacji słcarbu.
E lio t *  p. Ministrr, Skarbu, wy

powiedziane ze swadą przed komi
sją sejmową, wzbudziło zadowolenie 
a n»wet entuzjazm wśród większo
ści pp. posłów— P. Minister Skarbu 
przytoszył szereg cyfr na popnroie 
swysh twierdzeń, oraz przepowie
dział znakomite rezultaty rwych 
zarządzeń. Wiara w nieomylność 
obliczeń craz fakt że na razie tru
dno się zorientować w wywodach 
fcshowych, zahypnotyzowały słu
chaczy, z których wielu, zapewne, 
nie jeat przygotowanych dostatecz
nie do krytycznej oceny całego ze
społu wywodów.

Nie raz słyszeliśmy eiposć mi- 
nisterskie w Dumie rosyjskiej, a 
wielkim majstrem był minister 
skarbu Kokowcew. Mowa jogo była 
podobną do płyrąsego bez przerwy 
pctakr, który porywał słuchaczy i 
zmuszał do płynięcia z prądem, t j. 
do aojśsift z suń razem do zamie
rzonego ceiu, jakim było uznanie 
wywodów p. ministra za słuszne, a 
yslftykę jego za doskonałą. Miał 
en przy tern znakemitą umiejętność 
pomijania kwestji drażliwych i stren 
ujeanyeh, s liczył na to, śo na rasie 
replika jest trudną, bo wymaga 
gruntownego zapoznania się z ma> 
terjAłem cyfrowym i konkluzjami 
p. ministra.

W  Rosji często nazywano mini
stra skarbu — ministrem „gosudar- 
■twiennawo kazcaczejstwa*, - to 
dlatego, ś* miał on jako główne 
swe zadanie sapełnienfe kasy pań
stwa, nie zaś interesy ekonomiczne 
IudnośeJ.

Zadaniem ministerstwa skarbu 
lent włamcie uzgodnienie obu tych 
interesów, które nie przeciwstawiać 
jeden drugiemu należy, lesz tak ko
ordynować, by dobrobyt płatnika 
poswalał na stałe, nsrmame pobie
ranie danin na mecz skarbu.

Otóż mowt p. ministra Grab
skiego ma wybitne zabarwienie 
,kaznanzejskie“ .VidŁ?ray, te wszyst
kie wysiłki p. ministra idą ty'ko 
w jednym kierunku zapełnienia ka
sy dla podołania rozchodom budże- 
tu. Droga obrana jeat aż nazbyt 
■siosta: brak tyle to po strome przy- 
nhodowej, a więo zwiększam podatki 
zwyonajne o 20 — 50 proc., dalej 
pounoezę opłaty celne wwozowe i 
wywozowe, taryfy kolejowe, pocz
towe, telegrafiozne, stemplowe, spad
kowe, obrotowe, dochodowe i t. p., 
a gdy to cie wystarcza to nakła
dam podatek majątkowy i leśny, % 
przyśpiessenleib ich wpłaty, o?az 
zapowifoslą dalszego podnoszenia 
stawek i wzmożonego ściągania w 
pjnyśpleazonych terminach.

P. minister zaznaezył, że obecnie 
już wpływy pokrywają roaehody. a 
nawet Iieny na przewyżkę docho
dów, vr kwietniu, w sumie 11 mi- 
Ijonów, co pozwoli na wydatki in
westycyjne.

Jak** duży sukces jest zaznaczo
ne uzyskanie pożyczek francuskiej 
i włoskiej oraz wewnętrznych—ko
lejowej i dolarowej. Z pożyczki 
francuskiej nie wpłynęło do skarbu 
nie, gdyż zużytą ona zostaje nt. za
kup materiałów wojennych i po
większy t fżar w %oj0 i amortyzacji 
(nic negujemy jej potrzeby), Po- 
iy c ik i włoskiej nie uważamy aa 
sukces nadzwyczajny, gdyż jest za
warta na ciężkich warunkach fi
nansowych, e co gorsze, nietylko 
zmusza ca*: do zakupu 60 proc. ty
toniu wt Włoszech, (ocprawda z u- 
względnieuiem cen konkurencyj
nych, shoi uważamy to zastrzeże
nie \K nierealne w praktyce), ale 
jest zagwarantowana naszym mo
nopolem tytoniowym i wywiesze
niem flagi włoskiej na zakładach

monopolowych w razie niebaspie 
czeństwp wojennego, oo przypomina 
dawne stosuuki państw do Turcji.

Nie widzimy więc w fakcie 5 
krotnego wokrycia pożyczki spe
cjalnego zaufania do polskich finan
sów, a tylko korzystną lokatą kapi
tału przy specjalnych gwaran
cjach Natomiast pożyczka ta może 
przysporzyć dochód skarbowi przy 
warunku umiejętnego prowadzenia 
monopolu tytoniowego,

Pożyczka dolarowa ject rzeczy
wiście rozchwytywana,^ to dlatego 
że jest krótkoterminowa, zabezpie
czona spłatą w dolarach, a nie w 
złotych polskich, i jest premjową, a 
więc obliczoną na zamiłowaniu do 
loterji szarokich sfer.

Z pożyczką kolejową, aczkolwiek 
zagwarantowaną majątkiem kolei 
państwowych i dobrze oprocento
waną, już jest gorzej. Nie znajduje 
ona ohętnych nabywoów i csęść 
poborów kolejowców jest przymu
sowo wypłacana tą pożyczką.

Równowaga budżetowa jest więc- 
osiągnięta z a pomocą wpływów 
nadzwyczajnych, a w szczególności 
z podatku majątkowego. Przypa
trzmy się bliżej obliczeniom p." mi
nistra. Już p. minister przyznał, że 
danina leśna poDiosła fiases; —dla
czego? Bo była obliczona w wyso
kości przerastającej możność pła
tniczą, a więc obliczenie było nie
realne. Podatek majątkowy zaczął 
wpływać znaoznie lepiej, i tu je
dnak nie wpłynął w wysokości 30 
proc., pomimo ie  użyto wszelkich 
represyjnych środków a płatnikom 
grozi 13 proc. miesięcznej kary za 
zwłokę.

Widać więc, ie  i ten podatek 
jest mspno obciążający przy pierw
szej już zaliczce;—cóż będzie dabj, 
gdy siły płatnicze, już pomniejszo
ne, nie wytrzymają i gdy kary, 
ani represje nie pomogą?

Tern  z?płacili l-szą połowę po
datku gruntowego i samorządowe
go, a na naszych Kresach bardzo 
wiele jest takich, którzy już nie 
byli w możności wnieść tego po
datku. To się stosuje szczególnie 
do średniej własności, płacącej w 
dodatku ten porlatok s progresją 
absurdalną, gdyż nigdzie na świe
ci® nie ma ona zastosowania przy 
podatku grupowym. Jednooze3n:e 
Emmy płacić progresyjny podatek 
dochodowy, obliczany w sposób 
wzbudzający zdumieni j, gdyż prze
wyższa nawet kilkakrotnie sam do
chód.

Czy więc można ulać w to, że 
obliczenie wpływów jest realne i że 
te wpływy się nie załamią, pocią
gając za sobą równowagę budże
tową?

P. minister konstatuje fakt, że 
wpływy kolejowe nietylko się nie 
zwiększają, ale się zmnieinzyły, de
ficyt z j ś  wzrasta. Przecie taryfy 
osobowe i towarowe stale, i to 
znacznie, się podnoszą dla pokrycia 
niedoboru, A mimo to deficyt się 
powiększa. P.rzyozyną tego niepo
myślnego stauń jest zbytnie pod
niesienie stawek, powoiująee fca- 
mierauie ruchu. Państwowa Pada 
Kelejowa niejednokrotnie wskazy
wała na błędną politykę taryfową,' 
jednak Minist. Kolei Żelaznych 
zpccfnie z wymaganiom Misist. 
Skarbu brnie' dalej po fałszywej 
drodze.
Jg/ro co się stało w kolejnictwie, 
musi się stać i w skarbowości: — 
nadmierne stawki i wymogi podat
kowe zmniejszyć muszą eiły płatni- 
tze a ludność wyczerpana uie bę
dzie w możności uiszczać nadal nie 
tylko daniu nadzwyczajnych, ale i

zwykłych, a zbyt wysokich, po
datków.

Tylko wzmożenie bogactwa na
rodowego może doprowadzić do 
zwiększenia wpływów do k«u»y pań
stwa; — zubożony kraj nie da nic, 
choćby aparat egzekucyjny jeszcze 
bardziej był udoskonalony. To jest 
prawda odwieoznn, a system nad
miernego wyciskania musi zawieść.

Objawem dotłatuim jest stabi
lizacja marki, choć ustabilizowała 
się ona na b, niskim poz::omie. Nie 
należy jednak zapominać, że przed 
zaprzestaniem druku olbrzymia 
suma zestala wydrukowana na 
zakup walut, a uie pociągnęło to 
obniżenia kursu, gdyż zwiększona 
emisja została umieszczana w do
larach, tak te obie strony bilansu 
jednakowo zostały obciążone.

Powstanie Banku Polskiego jest 
faktom bezsprzecznie dodatnim; nlo 
ma on jednak żadnego zw:ązku 
bezpośredniego z ntprawą Skarbu. 
Bank Emisyjny jest przedsięwzię
ciem nawskroś heudlowem i zapis 
na akcje dowodzi tylko zrezamienia 
korzyści z umieszczenia w nim ka
pitałów. Jeżeli można w tym wy
padku mówić o gatrjotyzmie, to 
w sensie nie tylko wypuszczania z 
rąk polskich dobrego interesu i za- 
showania nań wpływów czynników 
krajowych. Jednak pewna trudność 
w pokryciu emisji zależała od zu
bożenia luduaści: w Anglji zapewne 
zapis byłby pokryty w parę dni 
dwudziestokrotnie. Jako niezmierną 
zasługę klasy urzędniczej cutują 
wysokość jej udziału &w zapisach 
na akcje B. Polskiego. Naszem »da- 
niem nie jest to żadna specjalna 
zasługa: p. minister udzielił na ten 
oei dogodnego kredytu, więc dał 
możność urzędnikom zrobienia ko- 
nystnsgo iateresu. Gdyby podobna 
kredyty były udzielane na zakup 
dobrych akcji, jak n. p. Żyrardowa, 
Starachowic, Modrzejowa i t. p, 
wówczas gdy siały nisko i była 
przewidywana zaaozua zwyżka, 
niewątpliwie wszyscy masowo rzu
ciliby się do subskrypcji, bo któż
by nie poszedł na dobry intere3?

Waluta ałotowa będzie pełno
wartościową i to ustabilizuj* sto
sunki i kalkulacje hnndlowe, jednak 
żadną miarą wpłynąć nie może na 
równowagę budżetową. Waloryza
cja podatków już zabezpieczyła 
skarb od strat na dewaluacji, idzie 
więc o zapewnienie regularnego 
wpływu preliminowanych podatków.

Czem jadoak ten wpływ zabez
pieczyć? Jeżeli przypuścić nawat, że 
przewidywane wpływy zostaną w 
całości osiągnięte, to jednak, przy 
stabilizowanej wartośoi złotego, 
nadmierne obciążenie podatkowe 
musi wywołać stały wzrost dro
żyzny wszystkich wyrobów i pro
duktów, a więc wskaźnik drożyźnia- 
ny będzie wzrastał, a z aim pensje 
i koszty eksploatacji przedsię
biorstw państwowych, co pociągnie 
za sobą nową zwyżkę podatkową i 
dalszy wzrost drożyzny, jak widnie
liśmy to dotąd i obserwujemy w 
chwil? obecnej.

Osłabienie nabywczej lud
ności, przy stałym wzroście podat
ków, wywołać musi dwa zjawisk*.- 
pierwsze to zwężanie konsumpcji 
wewnętrznej, t. j. pojemności ryn
ku, i d iu jie—zmniejSiieaie i zdro
żenie produkcji. Gdybyśmy mogli 
produkować na wywóz, wówczus 
zwężenie konsumpcji wewnętrznej 
mogłoby 3ię kompensować docho
dom z eksportu. Lecz zbyt wyso
kie koszty produkcji, spowodowane 
musowo drożyzną, nie pozwalają 
aa eksport, gdyż ceny nasze me 
mogą konkurować z towarom za- 
grrnisznym i w wielu branżach

towwry obce mogą wypierać wy
roby krajowe.

Kraj nasz, typowo rolniczy, nie 
ma możności wywozie swych pro
duktów, gdyż nietylko stosują się 
zakazy wywozu, ale nawet przy 
pozwoleniu na wywóz pewnych 
ilości zboża i t. p. eksporterzy mu
szą opłacać wysokie cła wywo
zowe.

W e wszystkich krajach r pra- 
wid owej gospodaroe państwowej, 
pop era się wywóz głównych pro
duktów, przez ulgi taryfowe i na
wet premje wy wozowe, a to dopo
maga do zwiększenia r ulepszenia 
produkoji, nigdy zaś nie pobierają 
ceł eksportowych, które tę produkcję 
niszczą lub utrudniają. Eksport 
hamuje sie tylko w rzadkich wy
padkach braku danego produktu w 
kraju.

U nas, wobec panującego sy
stemu jednostronnego, doraźnego 
zapełniania kasy skarbowej,—przy 
aadmiarze zboża i lasu, uniemożli
wia się eksport a więc i produ
kcję, przez cła eksportowe i taryfy 
wywozowe. P. minister skarbu 
podkopuje rozwój rolnictwa, a to w 
rzekomym celu obniżenia cen zboża 
i przez to kosztów utrzymania ro
botnika i urzędnika, co ma dopo
móc stanieniu pracy w przerayś'e 
i zapobiec zwiększeniu płac urzęd
niczych.

Zapatrywanie takie jest. zdaniem 
uaszem, oałkiem błędne, gdyż różni
ca ra cenie chleba w Znikome] 
mierze obciąża budżet robotnika i 
urzędnika (cena chleba dyspropor- 
cjonalnie wysoka do cen zboża z 
przyczyn innej natury), natomiast 
sztuczne obniżanie cen zboża, po
zbawia rolników dochodu. Ceny 
zboża są niższe od przedwojennych, 
zaś żelazo, narzędzia,! skóry, smary, 
gwoździe i t. d., a więc wszystkich 
przedmiotów, które rolnik nabywać 
musi, są znacznie wyższe od przed 
wojennych.

Polityka więc p. ministra pro
wadzi rolnictwo do katastrofy. Po
mimo tego, tenże p. minister nakła
da niepomierne ciężary na whsnoSć 
ziemską, obciążoną nieproporcjonal 
nie datą daniną;

Z ogłoszonych zestawień widzimy 
że podatek majątkowy w zubożałych 
i zrujnowanych częściach Polski 
wpłynął w wysokości 50 proc.| Je
żeli tak jost, to czy można mieć 
nadzieję, £s przewidywania tak 
optymistyczne p ministra spełniać 
się będą nadal?

Jeżeli płatnik możo płacić nę. 
10 proc. swoich dochodów brutto ©a. 
rzecz skarbu, obracając 10 proc. 
dalszych na inwestycje i io  proc. 
dla siebie jako dochód, to przy wy
magani* podatków w ilości 30 proc., 
nietylJfO nie potrafi ulepszać * roz
szerzać swego warsztatu, ale i sam 
nie Lędzie miał za co żyć inaczej, 
jak kosztem kapitału, co do ruiny 
doprowadzić go musi.

Wszelkie szumne i błyskotliwe 
fajerwerki mogąca olśnić na chwilę, 
ale ognie sztuczne gjsną prędko a 
tern większe następują ciemności.

Cudów ani oczekiwać nie możu& 
ani &ię spodziewać w dziedzinie 
naprawy skarbu. Tylko wytężona 
praca, w warunkach sprzyjających, 
wzbogaca ludzi a gdy ludnuk icraju 
jest bogata, może byi bogatym, shurb 
Państwa, liczyć zaś na to, by 
uekwestratorzy zajęli całą Polskę i 
tem skarb na nog; postawili, jest 
szkodliwą utcpją,

Stanisław WaĄhm&e.

List do Redakcji.
Szanowny '-an.e Redaktnrzel

W  nnmerzd ll-y m  gaznty „EeboW ii6ń 
ek!e“ odniedavna ukazującej Elę w "WUule, 
cały artykuł wstępny roftuł poświęcony 
osobie p. Samojłowa Włodzimierza syna 
Jana.

Nazwisko moje brzmi Śamojło, a nie 
Eamojłow, ale wzmianka o udziale p. Sa
mojłowa, Identycznego z Imienia i imienia 
ojoa ze mną, w „Rieczi Wileńskiej* dowo
dzi wyraźnie, iż autor lego artykułu właś
nie mnie miał na myśli

Artykuł przytacza .najważniejsze ustę
py* Istotnie prowokacyjne, które miałem 
wygłesić w jakimś niew;'adomem miejscu i 
w niewiadomem otoczeniu.

Proca przypisauia mi tych potwornych, 
jaskrawo antypolskich, skrajnie antypań
stwowych .ustępów z przemówienia*, —ar
tykuł ten zarzuca mojej osobie takie pot
worne rzeczy, iż nie mogę, ze względów 
łatwo zrozumiałych przejść nad tą sprawą 
do porządku dziennego, — chociaż skądi
nąd njoralna wartość tych Informacji upo
ważnia mnie dc- zignorowania eałego osz
czerstwa.

gtwier Jza-n więc stanowczo, iż redakcja 
.Echa Wileńskiego^ została wprowadzona 
w błąd, że całe rzekoma „przemówienie* jest 
wymysłem I fabrykatem od pierwszej do 
ostatniej litery

Dn(a 23 Marca o godz. 1-ej byłem u 
swsgo dawnego pjzyjaclela p:-Ostrowskiego, 
dyr. gimn. białoruskiego, u którego zasta
łem rozchodzącą s!ę komisję gospodarczą, 
która układam spis osób majsfiych otrzy
mać zaproszenie na 25 Marca. Ze swej stro
ny zaproponowałem zaproszenie k}lku pro
fesorów Uoiw. Y/IIeńskiego.

Rzecz zroznmiała, iż żadnych przemó
wień politycznych na takiego rodraju po
siedzenia być nio mogło, zresztą odbyło się 
ono b«z mego udziału, gdyż do komisji nie 
należałem.

Na stwierdzenie tego wszystkiego, eho-, 
ciażby w drodze sądowej, mam sporo 
świadków.

Naogół stwierdzam, iż w ostatnich la 
tach nigdy I nigdzie nie wygłaszałem prze 
mówień, a zwłaszcza takich agltatorskich.
1 poprostu prowokatorsklch, — a przede 
wszystkiem, — przepraszam bardzo pp. au
torów „mego przemówienia" — tak niez- 
darnie-głupic-h i pretensjonalno-aroganc
kich. Mogę powołać się na sporo 
świadków, którzy mogą wystąpić jako rze
czoznawcy* raej osoby i który poprą moje 
twierdzenie, iż przypisane mt przemówienie 
jest tylko niendelnym apokryfem.

Czy mam jeszcze przy tej eposobnośei 
dowodzić iż nie jestem i,ni monarchistą, 
ani komunistą, ani również jednocześnie 
jaonym 1 drugim, jak to twierdzą inforna- 
t ora wie Echa Wileńskiego. Brałom nie&cdyś 
dość czynny udział w tej pertji, której 
pierwszym krokiem, po dojściu do władzy, 
w dziedzinie polityki zagranicznej był akt 
z dnia 29 — 30 Marca 191? r. proklaranjący 
niepodległość Polski.

Szczerze v.’y*naje, że moja, odzisdclesa- 
na po ojcu, miłość do uciemiężonej Poi3ki, 
teraz po osiągnięciu przez aarćd polski 
własnego, niepodległego państwowego bytu 
musiała nabrać nowych cech i muszę tej 
nowej politycznej u ili postawić nowe pra
wne i moralnte wymagania, zwłaszcza że do 
s iły  tej należy obecnie kraj i naród, z któ- 
remi związany jestem nietylko „krewnych 
łańcuchem*, ale ł „miłością i duchem*

Z poważaniem 
'Włodzimierz Sam jło .

P, S, Z listem tej treśsi zwróciłem się 
przadewszystklem do redakcji gazety, która 
uważała za możliwe umieścić ten niesły
chanie oszczerczy artykuł. Ale spotkałem 
się tylko z propozycją, umieszczenia spro
stowania, ie  Samojłow, a Samojło nie jest 
jedną 1 tą ssmą osobą.

Ang!ja i Sowiety.
LONDYN. 12.4. (Pat). „Dp,ily 

Express" donosi a Moskwy, że Ra
dek ponownio petwierdsił oduicwę 
iządu sowiaokiego saplae^nia dlu- 
g(ry wojennych. Nstom'a^t rząd 
sewieaki jest gotów,* zawrzeć z 
Anąlją układy w sprawie uregulo
wania Jimyfth kweytyj gospodar** 
czych, z tćm zastrzeżeniem, że kre
dyty angielskie ^osta^ą pr«y?nane 
Rosji bez żadnych specjalnych wa
runków.

LONDYN. 12.4. (Pat). Konferen
cja angielsko-rosyjska, zostanie o- 
twarta w poniedziałek i potrwa 
około 2»eh mieśięcy.

Z wyboiftej drogi bryka, wje- 
łhawszy w bramę, potoczyła się 
po żwirowanej alei parku i po 
•hirili, s prawdziwą ulgą, zajecha
liśmy przed ganek dworku pana 
fiotra.

Kiedy po obiadzie zasiedliśmy 
do czarnej kawy na wysiedzianych 
fotelach, megdjś skórą krytych, 
którą bolszewicy na rzemjki pocięli, 
dziś przykrytych starą materją z 
firanek, pan Piotr wrócił znowu 
do tego samego tematu.

— .Cała rzecz w tem, panie Jenie, 
ażeby dzis:aj podnieść preatig: pań- 

polskiego. Póki w Kownie 
‘Yrdzie. się będą bali Moskwy, 
>efliiia, a nawet Paryża i Londynu, 
niż Warszawy, póki dobre stosunki 
u państwem polskiem nie będą ma- 
rienfem państswek z nim sąsiadu
jących, póty nie będsie zakończe
nia sprawy Wileńskiej, ani Kłaj-

Ssdsklej, ani sprawy spławu na 
iemnie.

Zależność, w jaką państwo pol
skie popadło od wielkieh moeamw 
i od Ligi Narodów przez nioz&ła-

twione sprawy Gdańską, Śląską, 
Galicyjską, Wileó3ką i inne, unie
możliwiła jemu nabyoie takiego pre- 
etige‘u, jak’eby mu się należało 
dzięki bankruc.wu trzech mocarstw 
rozbiorowych. Polska, sojuszami 
zbiiżona do Francji i Rutnunji, 1 
mająca dziś jedno z największych 
wojsk na kontynencie, bynajmniej 
w polityce międzynarodowej nie 
zajmuje należnego miejsca, nawet 
w porównaniu do zuaoznie mniej 
ważnej Czecho-Słcwacji. J>st to 
poczęści skutek trudnego położenie, 
w jakiem znalazła się nasza młoda 
państwowość w pierwszym okresie 
swojego istnienia, poczęści jednak 
powstało to na skutek naszych 
błędów dypl ornatyeznych. Zadaniem 
obecnego okrocu jest podniasienie 
naszego prestigesu\

— JA jakżeż ta recepta praktycz
nie się przedstawia? naprzykład w 
stosunku do państwa litewskiego?* 
zapytałem.

— „W  stosunku do Litwy, prak
tycznie to wygląda tak: utrzymanie 
przy granicy litewskiej więrszej

ilości wojaka i reagowanie czynne 
na gwałty litewskie*.

— „Bój się pan Bcga*—zawołałem 
przerażony „chcesz pan znowu woj- 
nyi Przecież awantura z Litwą po
ciągnie za sobą nową wojnę z So
wietami, a może nawet wojnę eu
ropejską*.

Paa Piotr serdecznie się roze
śmiał, poklepał mnie po ramieniu i 
w doskonałym hurnorzo odpowie
dział:—„A  to mi się udało! Chciałem 
ciebie właSnie pobudzić do tego 
trwożliwego okrzyku. Personifiku- 
jesz v/ tej chwili bezkrytyczną o- 
pinję tłumów i małoduszne stano
wisko. większości naszych polity
ków*. Czyż mo zdajesz sobie sprawy, 
że tę właśnie małoduszność wyzy
skują nasi sąsieclzi, a przedewszy- 
stkiem Rząd S. S, S B. dla podnie
sienia swojegfl pre3tige‘u kosztom 
naszego. I do czegóż dojdziemy ta
ką drogą? Bojąc feię jakiejkolwiek 
czynnej polityki, obawiając się naj
mniejszego zarzutu wojcwnicnoici, 
dociekamy się chwili wzicożenia 
się obu naszych sąsiadów, wschod

niego i zachodniego, i zmarnujemy 
bezcenne lata ich słabości, które 
Eóg nam zesłał dla umożliwienia 
nam utworzenia realnej potęgi, mo
gącej jedynie zapewnić tiwałość na- 
szaj niepodległości. >

Opowiem ci anegdotkę z bardzo 
dawnych lat: kiedy byłem dwuna
stoletnim chłopcem w szkole, dzięki 
wybujałej awej naturze narażałem 
się ciręsto starszym chłopcem, którsy 
mnie za to niemiłosiernie tłukli; & 
że sport tłuczenia jest wid&cznie 
wrodzony wszystkim chłopcom, ta
kiego gustu nabrani do tej opera
cji, że często bez powodu znęcali 
się nademną. Miałem starszego bra
ta, który raz, widząc mnie silnie po
turbowanego, dał mi następującą 
radę: wybierz największego chłopca 
i najzłośliwszago i uderz go z całej 
siły... w dołek! Zabić cię za to, nie 
zabije, a zobaczysz jaki poczują 
przed tobą respesti Taka rada była 
w moim guście, i tak dokładnie jej 
usłuchałam, że przez dziesięć mi
nut moi prześladowcy^ byli za 
jęci cuceniem mojej ofiary i za

pomnieli mnie zbić, a odtąd nigdy 
już nie zoęcali się więcej sademną. 
Metodę tę późaluj zawsze stosowa
łem w życiu z doakonałem powo
dzeniem, i jestem zdam a, że powin
na mieć i w polityce szersze zasto- 
sowanis.

Jeżeli z obawy interwencji Sowie
tów pozwolimy sobie jeździć po 
głowie, zapłacimy za to drożej aci- 
żeliby nas wo.ua kosztowała. Ale 
nie bój się, pasie Janie! Wojny o to 
nie bę-^zis. "A  gdy pokażemy zęby, 
to od Kowns uzyskamy wszystko, 
czego potrzebujemy, a "nawet przed 
trybussłami międzynarodowymi, o 
ilebyśmy me mogłi tego zła unik
nąć, sprawy nasze gładziej toczyć 
się oędą.

Wierzaj mi Janie, Poisks, go
towa do czynu, moża dzisiai być 
decydującym czynnikiem w Euro
pie wschodniej, do niej jak sate
lici garnąć s>ę będą mniejsze pań
stewka i tą drogą jodynie zbuduje
my sobie wicKą i promienną przy
szłość*.

E. S.
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Sprawy gospodarcze.,.
Powinność pcdwcdowa a rolnictwo*

Jedną z dotkliwych (boiąoaek w 
gospodarstwie rolnem je «t przymus 
dostarczania furmanek na potrzeby 
urzędów.

Obowiązek dawitnia podwóć ist 
mai również przed wojną, ale był, 
molem zdaniem, mniej uwążliwy. 
Żądały koni: poi cja w sprawach 
służbowych, rzadko żandarmeria, u- 
rsędy , gminne dla dostaw opału w 
obrębie gminy i, od czasu do cza
su, urzędy powiatowe. Zdarzały aię 
pojedyncze wypadki przejazdów we
terynarza, ooktoia powiatowego 
etc., ale były to wyjątki. Co pewien 
czas, w powiatach rusyfikowanyoh, 
naprzykład w b. Chełmazozyźnie, 
zjawiał się gubernator lub smutnej 
pamięci Eulogjusz, objeżdżający 
prawosławne odpusty. Wówczas ma
jątki były wzywane do dawania 
powozów, karet, bryczek, powozo
wych zap?Lęgów cugowych, liberyj 
etc., jak to się wówczas nazywało: 
„pod projezd wysoKopostawlennych 
lic*. Kto nie dał rzaczy żądanych, 
płacił karę pieniężną na rzecz riądu 
lub .sąsiada, który stchórzył i do
starczył ougautów i powozu.

W  okresie wojny poćwody były 
używaDe bez miory, a nieraz bez 
rzeczywistej potrzeby i stały się 
prawdziwą zmorą ludności. Rolnik, 
oderwany od pługa, pochwycony 
przez Niemców lub Austrjaków, 
jechaJ w  nieskończoność, miesiąca
mi, aż dc* Karpat, Węgier, iub pod 
Yerdun włącznie.

Moskale ze swej strony uczyli 
geograf]i nieszczęśliwych gospoda
rzy, wlokąc ich za sobą naprzód 
lub w tył, zależnie od ruchu wojsk. 
Potóm wojska polsk i brały dużo 
pcdwóć. fiolszewloy korzystali rów
nież z polskich koni i wozów. Ilu 
ludzi zginęło w tych marszach i 
kontrmerszach. ile koni padło, ile 
pohimało sie wehikułów, nikt nie 
jest w stanie ob*iezyć. Przykuci do 
rydwanów zwyoiąsców lub zwycię
żonych, rolnicy jechali, dokąfl Im 
siła przemożna kazała.

Skończyła się wojna. Większa i 
mała własność porachowała i zare
jestrowała straty, poniesione w o- 
kreaio kilkuletnim. Nie dostawszy 
nic od nikogo, z wielkim wysiłkiem 
kupiła koni, skleciła wozy i rozpo
częła na nowo gospodarkę w sposób 
primitywny i naaer ekstensywny.

W  tym czasie społeczeństwo i 
władze doszły do mało uzasadnio
nych wniosków, że rolnictwo doro
biło się na wojnie, powetowało 
wszelkie straty, jest u szczytu roz
kwitu.

To też powyższe, proste, nie
skomplikowane rozumowanie koń
czy się rezolucją: ponoście ciężary, 
bo jesteście ogremnłe zamożni.

„W Siad zatem* (jak mówią Ma
łopolanie) wyznaczę się w wielkiej 
ilości podwody dla potrzeb urzędo
wych.

Te ostatnie są brane przede- 
wszystkiam przsz gminę ćo' trans
portu opału i materjałów, przezna
czonych eo, budowę aakół i budyn
ków gminnych.” Są to potrzeby lo
kalne, które były zawsze uwzględ
niane, a zatem i obecnie należy jg 
•dpowiednio regulować. Natomiast 
żądania starostw aą nadmierne i 
zbyt uciążliwe. Podwody są wyzna
czane w zbyt wielkiej Ilości i na 
dystans odległy, gdyż do miast po
wiatowych położonych o kilkanaście, 
kilkadziesiąt ndwet kilometrów od 
krańców powiatu. Wozi się drzewo 
opałowe dła wszystkich urzędów i 
ich pracowników bez względu na 
otan dróg, rodzaj sezonowych robót 
polnych, liczebność koni w gospo
darstwie, koszta i straty wynikają

ce z tego powcau dia rolnictwa. 
Transportuje się końmi po fatalnych 
traktach równolegle do kolejek i 
kolei. Są gminy, które otrzymują 
wezwania ,r dostarczenia paruset lub 
kilkuset furmanom w ciągu roku.

Ponieważ zniszczona kultura 
rolna wymaga wdękezej siły robo
czej, a nieliczne gospodarstwa po
siadają dostateczny inwentarz, o 
derwanie od robót polnych koni i 
ludzi uniemożliwia wprost dokona
nie zasiewów i zbiorów. Wobec 
znacznej liczby urzędów, wzrosła 
potrzeba używania furmanek, należy 
jednak gruntownie rozpatrzyć spra
wę podwodewą i ograniczyć ilość 
wezwań dostarczania furratnek. 
Używanie podwod dla celów 
urzędowych powinno być w porze 
siewów i zbiorów polnych bezwzglę
dnie sakazane, w okrasie zaś złych 
dróg odpowiednio odkładane. Bez
myślnie niszczenie siły pociągowej, 
niesbęduej dla gospodarstw, a zdo- 
hyiej ogromny* nakładem pracy i 
kapitału, nie może byś dokonywane 
przea urzędy polskie, powołana 
przedewssystkiem do obrony inte
resów ludności sraju, zniszczonego 
i wyczerpanego p m t  wojnę.

Obeenie koń i wóz kosztuje 
bierąa p</d uwagę wartość słota 1 i 
pół do 2 razy tyle, co przed wojną. 
Inwentarza pociągowego jesjt mniej 
i w gorszym gatunku, nakładania 
więc nadmiernych ciężarów jest 
bezpośrednią krzywdą dla rolnictwa 
a pośrednią dla Taństwa. Należy 
rapomrreć o rekwizycjach i nio- 
ograaicaonyeh bezpłatnych świad
czeniach, gdyż podrywają one do
brobyt Łraju.

Jan Chrzanowski.

K R O N I K A
NIEDZIELA

1 3  m .
H?rmneg.

Jutra
Justyna

Z srer miarodajnych dowiadujemy się, 
że wyjazd p. mini-tra Typek nie ma cha 
raktern wyjazdu jako oficjalnego ropre- 
i^ntanta Rsądu. —  Natomiast p. minister 
Tysika wyjechał jako snajomy 1 krewny 
Księdza Arcybiskupa, ażeby go pierwszym 
na granicy powitać, s zararem został n- 
proszony prze3 p. Premjbra, aby takie w 
jego imieniu pov.1iał Księdza A r
cybiskupa.

Pa dosyzji biegłych.

PARYŻ. 12-4 (Pat). W  związku 
r ogłoszeniem, złożonych przou oba 
Komitety Rzeczoznawców sprawoz
dań, komisja odszkodowań wyraziła 
uznacie dlu wysiłków, sumienności, 
oraz bezstronności rzeozozzaweów 
i dała wyraz jednomyślnemu pra
gnieniu ze strony Sojuszalków do
prowadzenia możliwi* aajszybcJej 
do porozumienia z Niemcami.

W  każdym jednak razie osta
teczna aprobata ze slrcny komisji 
edszkodownń, proponowanego przez 
komitety rzeczoznawców planu, 
należy oh przyjęcia przez Niemcy 
jeszcze przed 17 b. m. nowego sy
stemu wpłat. Przyjęeie zasadnicze 
planu rzeczoznawców nie wyklucza 
bynajmniej prawa komisji odszko
dowań do vjrp, owadzenfa zmiaD, 
przewidzianych w systemie spłat. 
Z  tego względu delegat francuski 
sformułował pewne zastrźeżer.ia 
natury ogólnej, dotyczące środków 
kent roli, przewidzianych w czasie 
dokonywania proponowanego planu, 
oraz eo do gwarancyj, których uzu
pełnienie sojusznicy mogą uwiać za 
niezbędne, w celu skłonienia rządu 
Rzeszy do dotrzymania w przyszło
śc i powziętych przezeń zobowiązań.

WsPhód g. 4 3i. 52 
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W il e ń s k a .

—  ( l) Padwyższenta kar za zwłokę  
w  opłacaniu podatków. Ostatni Nr 
„Dziennika Ustaw" przynosi roz
porządzenie Prezydenta Rzeczypo
spolitej Polskiej o podwyższeniu 
kary za swłokę w opłacaniu podat
ków, podatku spadkowego, stemplo
wego i giełdowego o ł  proc. za 
każdy dzmń zwłoki.

—  (i) W uprawie finałów  komu- 
naiaych. W  ostatnim Nr „Dz. Ustaw" 
znajduje się rozpmządż*nie wyko
nawcze flin. Spraw Wewnętrznych 
do ustawy o tymczasowem uregulo
waniu finansów komuualnyoh. Roz
porządzenie te między innemi za
wiera przepisy o podatku od lokali 
oraz o nowych zassdaoh pobierania 
podatku konsumpcyjnego od spiry
tusu. Te ostatnie przepisy wchodzą 
w życie z d*. 1 lipea r, b.

— (l) Cenny pamiętnik. W  archi
wum psństwowem pomiędzy papie
rami, które były zabierane przes 
polityczne komiuje Słodsze podczas 
różnych rewizji, iub]duje się pa
miętnik, pisany przea ucznia Wiień- 
ekiej nkŁdomji medycznej, jednego 
a pierwszych organizatorów mło
dzieży w okresie pomiędzy 1831 a 
18SSI rokiem. Dyrektor Archiwum 
f .  W. Studnioki dał jeden z ustę
pów tego pamiętnika z opisem 
śmierci Szymona Konarskiego do 
czasopisma „Alma Mater* i s&jął 
się opracowaniem wydania cenniej
szych ustępów ti?go pamiętnika, z 
komentarzami. Ńizwiako autora 
pamiętnika jeszCie jest trudne do 
określenia, ale niejjest wykluczone, 
£e wa podstawie różnych szczegó
łów i zestawień da się osreślić, Kto 
był autor-m tegc pamiętnika, rzu
cającego enop światła na wznowie
nie w okresie represji po powstaniu 
1831 r. tradycyj filareckich śród 
wileńskiej młodzieży akademickiej.

—  W sprawie otwierani sktepów. 
Ęomisarz Rządu na m. Wilno po
daje do wiadomeśoi, że w myśl art. 
U  Ustawy z dnia 18,XII. 19 i 9 r. 
o czacie piacy w przemyśle i han

dlu w niedzielę dnia 13 b. n>. akle- 
py mogą być otwarte od godz. 1 w 
południa do godz. 6 wiaez.

Jednocześnie zawiadamia się, iż 
vr dniach 17, 18 i 19 b. m. wszyst
kie lokale widowi i kowe muszą być 
u  mknięte.

—  Z »  Słowsrzynzenla Dowborczy
ków W  niedzielę, dn. 30 marca r.b. 
w ni. Lidzie odbył się Zjazd Po
wiatowy Dowborczyków, zamie
szkałych w p. Lidzkira. N a  Z ja
ździe tym powołano do życia Od
dział Lidzki* Stowarzyszenia Dow
borczyków, który wejdzie w skład 
Okręgu Nowogródzkiego.

D ) Zarządu Oddziału Lidzkiego 
jednogłośnie wybrano pp. Żeligow
skiego Aleksandra, Kozłowskiego 
Nikołaja, Raubo Jana, Laskowicza 
Juljaaa i Bułharowskiego Bolev«ława.

Sekretarjafc Oddziału Lidzkiego 
mieści się stale w lokalu przy ul. 
Suwalskiej, pod Nr 40, który został 
łaskawie zaofiarowany przez Sto
warzyszenie Kupców Polskich. Se 
kietarjat czynny codziennie od g. 
6 do 8 wiecz. Wszyscy Dowbor- 
ozyoy, zamieszkali na terenie p. 
Lidzkiego, winni odtąd we wszyst
kich sprawach skierowywać się do 
Sekretarjatu Oddziału Lidzkiego.

—  Z Syndykatu dzienalkarzy.
Imieniem Syndykatu dziennikarzy 
polskich w Wilnie złożył hołd J. Eks. 
Arcybiskupowi Cieplakowi w Tur 
montaoli członek zarządu tego Syn
dykatu p. Stanisław Kodź. K. B.

— Kuray bieliiniarstwa. Koło 
Polskiej Macierzy Szkolnej im. T. 
Kościuszki organizuje kar aa ,bie» 
liźuiaistwa pod fachowem kierow
nictwem p. Wolskiej.

Otwarcie nastąpi "na początku 
m oa maja.

Zapisy przyjmuje, się co
dziennie z wyjątkiem świąt w Domu 
Ludowym, Newa Aleja 2 od godz. 
5—8 wiecz.

Po zakończeniu kursu % 
otwarta wystawa robót wy 
nych na kursach.

tyfoi
me
na-

Z SĄDÓW.

—  Sprawa o zniesławianie. Je
szcze w r. 1922 furman rzeźni 
miejskiej Bazyli Ł&wnikowicz wy
kazał szereg nadużyć Da rzeźni. 
Zawiadowca rzeźni Jtn Borosiewicz 
oskarżył go o zniesławienie. Sąd o- 
kręgowy uniewinnił Ławnikowicza. 
N a  skutek ekirgi apelacyjnej Bo- 
rosiewicza sprawa Ja była rozpo
znawaną w dn. 10 kwietnia w Są
dzie Apelacyjnym, który wyrok są
du okręgowego zatwierdził.

T E a TB 1 MUZYKA

— Ta?ir Polłkj „Lutnia* Jak było do 
da prMwidaeuia „Żywy Ludda* 8tał iię  
Bitnią atrakcyjną b ieiącejo aezonu Dyr*. 
ktor RyohloweU, opod wystawieniem latu- 
ki odbył kilka koafereneji ę autorom satu* 
ki i kierownictwem Teatru „Rozmaitości*, 
w którym to toatrso również odbyła sio 
węaMaj premjert Na Koaeepr-jf satukl, 
zupełnie odrębną, nie wiórowaną na T§a- 
trze Rozmaitości, autor niatyiko się jjgo iH i 
ale wjwaził ogromne uananlo reżyseiuwl 
Ta^r^iewiczowi i inseenizatorowi p„ 5 W  
penowi A więc w dwuch odrębnych kou 
eepejach „żyw y Budfca* ujrzał \roiurai 
ś^lasło ktjąkietów w Warszawie i Wilnie. 
„Żywy Buddha* wyoałni repertuar dni 
prztfdiwiątocznycb V

““ Występy E. Gietedt. Znakomita artj 
stfca Blua Gistodt, kończy wyetępy w ua- 
Bzyjn teafrj,o w poniedziałek. Wraz z nla 
k&ńjzy gościeę K.tjDembowoki.

Izabella Szereszewfża, znakomita 
artystka opery, zapreszona aa wyetępy do 
naszego wjai.ru v. op. „Carmen* — dziś 
przyjechała dc Wilna.

— Z opery. Przygotowana od mieeiąea 
przeszło, z więTram nakładem prasy i  ko
sztów, opera „Carmen* nieodwołalnie ukc 
że się we wturok’ obsada roi pierw;.3or;.«e1 
na. Rolę tytułową śpiewa gościnnie L-aiiei- 
la Szereszewska. Inscenizacja W. Czocjowi- 
cza. Reżyserja Stępniowskiego. Przy pul
picie J. Leszczyński.

— „Złote w.ęzy* dla młedzleży. Dziś o 
godz, ,4-«J pp. odegrane będą dla uosacej 
eię młodzlety „Złote więzy" Rydla Ceny 
miejsc zniione o 5o proo.

— Pepełiidnlowta w Tsairie Wielkim. 
Dziś bo  raz ootatni ukaże się operetka 
„Taniec szczęśela“ po cenach zniżonych.

Na Belmoncie willa z pensjonatem
Cała mieszkania i pojedyncze pokoje.

Szczegóły — Mostowa 9 ni. 27.

— Snlep. Wilno, które wczoraj 
pokryło się warstwą śniegu, nie _ .
jest pod tym b łę d e m  specjalnio BlljBlSkl, GOfaZiOrSkj \ WaSZkiSWiCZ
przez zirtę wyróżnianem, gdyż jak 
donoszą depeszę obfite śniegi wy
padły w całej Francji, Anglji i 
SzwRjcatjl.

D-riy

lokują położnice i chore z cierpieniami ko- 
biecemi w Zakładzie położniczym

ul. W. Pohulanka Nr. 13

PIERWSZY ODDZIAŁ MIEJSKI

Wileńskiego Bmw Reiniczo-Pr̂ emysłowep
ul. Wielka 73 (róg Hetmcńskk-j). Telefony 163 i 330.

B e k  B e w i z a w y
Sprzedają każdemu, bez specjalnych pczwelsń wszelkie

cbiie waluty.

Przyjmuje na r-ki bieżące I pożycza w s z e l k i e  o b c e  w a 

l u t y  ora* r o s y j s k i e  r u b l e  w  z ł o c i e .

S ;  p o d ł u g  k u r s u  z ł o t e g o  f r a n k a  s z w a j c a r -
Q lr ip O ,n  Prócz tego bank załatwia wszelkie czynności wchodzące 
& J V lc g U . w zakres bankowości vr godzinach od 9 -2  i od i  7.

jj

T o w a r z y s t w o

I. B. SEGALL
<c i

Wykwintną bieliznę d a m s k ą ,  s w e t r y  je d w .  i w e is .

pończochy, rękawiczki, parosolki.
Ota Panów, kapelusze, cz*pki, bieliznę, pyjrniy, suarpetki,

krawaty i laski

Poleca w wielkim wyborze po cenach dostępnych

O. K A U I G Z
WILNO, Zamkowa 8.

SKLEPY DETALICZNE:
1) ul. Trocka 7.
2) ul, W itlka 28 (naprzeciw kośc. 

jśw  Jana),
3) Mioklewicza 5 (ś-loJersk i pr.). |

-  P O L E C A M Y  -
j aa nadchodzące Święta b c g a - l  

ty wybór towarów
ParfUinaryjnyoh, galanteryjnych, 

—  i kesm etycrnycij —
firm krajowych I francuskich, 

a mianowicie:
* nydła, perfumy, wody koioriskie, pu-1 
| der, manicury nesesery, przyrządy do 
I golenia, lustra toaletowe, szczotki i l  
- grzebienie ozdobne, pudełka upomin

kowe i t. d.

Przedmioty iźytku d ;m o w ig s
1 Opłatki dla pieczywa, oliwa uicejskt i 
l i  sezamska, esencja octowa, szafran.
I wanilja, kardamon, goździki, cyna
mon. Spirytus denaturowany (flkażo I 

| ny), środki do czyszczenia metali, 
środki do prania bielizny i Inne.

C E N Y  U M I A R K O W A N E .

P d lm W  w i^ lk f ln o c n f i  jasnemu niebu: „HosŁnna Syuewi Czy świeże będą, czy wesołe, pieszozotliwemi iocfhkaemi* okryte, szukać z tęsknotą Boga, ukrytego
"  , , , Dewidowemuł Oto Ten, który idzie czy wonae? Czy nie roskruszą aię Przytulę do serca i te z martwych wśród ludzi...

{Fragment* książki ,Zyc<,e codzienne*). w Imię Pańskie*! Który idzie w w pył i proch, nieustannie z prze- nieśmiertelników układane barwioaa Nic wiem, c//: choć jsdnąprzy-
Rozmaioie święcą rozmaite kra- Imię Pańskie!? strżani zasypujący najpiękniejsze w tysiączne wzory fioietowo-zielo- niosę do mego domu... ozy ehóć

je święto Zmartwychwstania Boąa Wszak każdy Człowiek, może iść kwiaty, najgorętsze serca? Czy ne,ponsowo-żóitB, biało-złeiono ozer- jedną, rzucę na mój milczący za-
i Życia, Słońca i Wiosny. W  moim w imię Bogfc... chociaż niepojętą będą pogodnie rozkwitniętą różdżką wone.żółto-czeiwoco-afelons, modro czajony próg... czy choć jądną
k?aju północnym, surowym i po- jest Jego istota i wielkość... panny mądrej, oczekującej Oblu- żółte, siafirowo-malinowe, i te, co włożę w zielony dzban... Ciy choć
gańokim, dłużej niż iaue' w Euro- Więe ohwieją się w rozmodlo- bi^ńoa z kagankiem zapalanym i układem zagiętych, barwionych jedna zostanie mi w rozrzufcnjch
pie, wyohodzą ludzie eicbo rozrado- nych, błagalnych, spracowanych pełnym oliwy po najwonniejszej... fioletowo, czerwono, zielono, wió- dłoniach, na przyjęcie Oclubieńcu?
wam ze świątyń, w któryeh dnia dłoniach, oiilrnd palmy, kwietne *zy też staną się rozsypanem na rów drzewnych, przypominają układ A jeśli przyjdzie jakiegoś 4nia
owego stają *ię jak ;an kwiatów, przywitanie idącej ku ludziom boa- rozstajnych drogach, pod stopy palm rzymskich i znalezione w gro- dalekiego i spyta:„ Coś uczyniła 

Cudowne to kwitnienie szarego kffijg Myśli, żywego wcielenia bo*- przechodniów, Łwiociem z girland bowcach Faraonów, z przed lat z obrączką, palmą i ssatą godową"? 
tłumu. Jakby na obronę, na pr**- kitgo Słowa. Pod ciężarem wastefe*. panien szalonych, co wyszły w nie- kilku tysięcy, różdżki — symbo’e Odpowiem: „Panie, pierścień
ciwutawienie eurewej przyrodzie nień i wznoszonych s trudem mo zaane dale, stukać z niepokojem zmartwychwstania. podjął nędzarz, umierający nrd
i bladej, sennej wieśnie tego kraju, dlitw, płynących % grzesznych pier- Oblubieńca, zamiast jro przyzywać Wezmę je wszystkie, 'j-szystkle, brzegiem prgepaści z trudu i głodu,* 
jakby ria obietnicę, że przyszłość si, chwieje się bajkowe kwiecie, cichą modiifcwą i pokornem ccze- ciasno, blisko przygarnę do serca... elraępami szafy godowej, pozo- 
dr bujne, kelorowa, kwietne lato, symbol pogańskiego kultu nowego kiwaniem. " nie mogą nie ożyć od gorącego je - Łitałemi na cierniach przydro-
twiirzy sobie ezł^k tej ziemi półuo- słońca i chrseścijańskiej wiary w tifezmę całą więź, cały snop go tętna... Muszą nabrać nieśmier- żnych, niejedną przewiązano racę...
onoj, sztuczny ogród, b&jki tęczo- Zbawiciela, dającego Zmartwych- palm Kwietnej Niedzieli, zo orę je telnego życl£, przepoić się świętą palmlr rznclłam nie wiem komu?.1.,. 
wej widowisko, i  klomby, bukiety, wstanie. Nie więdnie to kwiecie, a od dobrych, mądrych, starych jak wonią kadzideł kościelnych i nie- \tł wypala**], zgaszonej lampie, 
okryte najcudniejazemi kwiatami, zaiste, żyje wiecznie! Czy przyjdzie przyroda kobiet, v?eamę iflże pąso - spokojuem pytaniem mego serca, zaledwie kropla oliwy na Twe stru- 
jakie zna tylko sen tęsteaoty za kiedy do mego domu, człowiek idą- w® i niewinną liliję, fiołkowe hia- I  będę iść szybko ao domu, w bla- dzono stopy.,, puste mam dłonie... 
słońcem, różdżki aronowe rozkwi- o j w Imię Pańskie, « uwieibiw- centy i żółte tulipany, liljowe bzy sku wiosennego słońca, rzucając w Panie, Panie.,, i żadnych już skar- 
tłe w róże, jaśminy, bzy, hiacynty, szy Boga pogodnen?, dobrem sio- i ponsowe maki, błękitne niezabudki koło palmy zaklęte, na wszystkie bów nlo posiada mój dom, Cóż
lewkonje i tulipany, niosą wysoko, wen, ezy podniesie rzucone Mu do i różowe Iswkonje. wezmę jałowce drogi, na wszystkie ścieżki... mam uczynić?5 ę
nad zmęizeneml zimową tyską  stóp palmy wielkiej i*ey , rozkwt- święcone i wonno, i drobne listki A  kto je pedeimie nie zasma Czy powie mi: „Idź w pokoju!* 
głowami, wołają* kn dalekiemu, tłe, by je wręczyć oblubienicy?... jagodne, i wierzby łąk rodzinnych, sppkoju, bo będ?i* musiał odtąd Mel. Słom.
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CCRestauracja „BRISTO L
4 -ENU ebiadowe na Niedzielę d 13.4.1924 r 

I
Zupa pomidorowa 
Consommee pam au fa

II
Majone* z ryby 
Bigo* myśliwski 
B e«*“Brese po huzursku 
SeTnUc’ z maołem
Pxeczeń wieprzowa * kapustą daszoną

III
Kawa, Kompot

WYPADKi i KRADZIEŻE.

— Ołrael# Dnia 12 bm. otruł się nie
wyjaśnioną trucizną Jan Krowicki (Zawal- 
na 21). Chorego lekarz pogotowia odwiózł
do żydowskiego szpitala.

— Nieostrożna onohodzsnle się z bronią. 
Dn. 12 bm. do szpitala 4w. Jakoba został 
dostarczony 13 letni Józef Rudolewics 
sam. w# wsi Zojni* gm. Rzeszańskiej pow. 
W ilińskiego z raną postr*ałową w żołądek. 
Rudolewicza ranił przez nieostrożność nau
czyciel szkoły.

We wsi Giejluciazki pow Bracławsk!®- 
go nrżez nieostrożność ranił siebie w pierj 
si posterunkjwy 24 letni Stanisław Matu
siewicz. Poszkodowanego przywieziono do 
św. J&kóba.

2  CAŁEJ POLSKI.

— B'skupi francuscy w Polsce
Na aaproazenie Episkopatu polskie, 
go przybywają do Pcisk' biskupi 
francuscy! Prryjazd ma ch&rabter 
ursędowy i nastąpi w sobotę dnia 
?4 czerwca do Poznania, Doetejniey 
Kościoła francuskiego Łabawią^rzea 
* dni w Poznaniu. W  czasie ich 
pobytu odprawione będą soien;se 
nab oieństwf, oraz odbędzie się wiel
ka Akademja.

W Polsce zabawią członkowie 
Episkopatu Francuskiego około 2-ch 
tygodni. Projektowane jest zwie
dzenie Łor zi, Częstochowy, Lwowa, 
Kłakowa i G. Śląska. Przybywają: 
Kardynał ks. Dubois, jego Wikar- 
jusz JeneralDy i trzej biskupi: ks. 
ł-iakup Chaptal, znany ze swych 
usiłowań Zjednoczenia Ubrsądka 
Grecko-Katoiickiego z Łacińskim, 
oraz monsignor Bauddillart, reutor 
Instytutu Katolickiego w Paryżu, 
Członek Akademii . Francuskiej i 
Preayu^nt Komitetu Katolickiego. 
Biskupi przybywają na zaprosze
nie wystosowane przez ks. Kardy
nała Dalb ora.

— Sprawa nadkomisarza Wisks- 
wskicfb. Z War ez a wy donoszą: Spe
cjalna Komisja djacyplinarna pod 
przewodnictwem zastępcy główrę
go komendanta policji orsekła, Ce 
nie znajduje żadnych poważniej
szej natury wykroczeń w działal
ności nadkom. Winkowskiego, proc* 
kilku drobnych niedopatrzeń.

Na zasadzie tej decyzji główny 
komendant policji p. Borzęcki co
fnął rozporządzenie, zawieszające 
w czyn aoioitch naukom. Wiskow- 
",Kiego.
■  — Budowa portu w  Gdyni W
związki', z zawarciem umowy rządu 
z polsko-francunkim koncernem bu
dowy portu dowiadujemy się, ie 
budowa portu gdyńskiego trwać 
ma 3 lat i obejmować jeden basen 
wewnętrzny o głębokości 10 mtr., 
syanport z basenem o głębokości 
3 mtr., dojazdowy kana- wynosić 
ma l i  mtr. głębokości. Jak in
formują, po dwuch latach robót 
Sod mtr. nadbrzeża będzie oddane 
do eksploatacji.

— Komunikacja lotnicza Gdairk— 
Warszawa—Lwów. Z dn. 11 b m. 
Aerolloyd podejmuje regularną ko
munikację powietrzną na lmji 
Gdańsk— Warszawa—Lwów. Roz
kład lotów jost następujący: z pół
nocy na południe: odjazd z Gdań
ska 9 rano, przyjazd *ao Warszawy 
12 poł. Odjazd z Warszawy 2 popoł., 
przyjazd do Lwowa 5-ta popoł. Z 
‘południa na północ; Odjazd zo Lwo
wa 9 rano, przyjazd do Warszawy 
12 w poi Odjazd z Warszawy 3 po- 
pol., przyjazd do Gdańskr 6 wiscz.

— Fanny Dlttner ciągle na w ol- 
nośai. Ze Lwowa donoszą: skasaaa 
niedawno przez sąd apelacyjny w 
Warszawie na 3 lata ciężkiego wię

sienią i wydalenie z granic Polski 
— den ancjatork& i szantażystka, 
Fanny Dittner, jeszcze ciągle pozo
staje we Lwowie i przechadza się 
z pełnym spokojem po ulicach. 
Przyczyną tej wolności jest podob
no brf-.k miejsca w więzieniu skut
kiem przepełnienia tegoż.

ZE ŚW IATA.

— Dobrodziejstwa „suchego* sy
stemu. W  amerykańskiem Toledo w
ostatnich tygodniach byli bardzo 
czynni agenci, walczący ze sprze
dażą napoi alkoholowych. Skutkiem 
tego wszystkie miejsca sprzedaży 
alkoholi zdrowych zostały wykryte 
ijzamknięte. Następny tydzień cbti- 
tował w nadzwyczajną ilość zatru
cia skażonym spirytusem. Od za
trucia takim płynem zmarło w To
ledo 12 osób.

— Kwota emigracyjna. Do ken- 
gresu St. Zjednoczonych został 
wniesiony nowy bill o omigracji. 
Jak pieze korespondent waszyng
toński „Berliner Tagehl&.tt‘u bill 
ten przewiduje następujące kwoty 
imigr&cyjue dla poeaczególnych 
państw-. Polska — 9000 (dotychczas 
31000), Nieme 7 — 50000 (68000). 
W. Brytaaja — 63000 (77000), Au- 
strja — 1200 (7300), Csechosłowa- 
cja — 2000 (14000). Szwecja — 
*700 (20000). Norwegia — 7000
(12000), Włochy — 4000 (42000;,
Rosi a — 2000 (24000), Rumunja — 
looo (7000), Finiaridja — 300 (3000), 
Jugosławia 10oo (10000), a ogółem 
169000 B&miasfc dotychczasowych 
358000.

Autorem wniosKU jest senator 
Johnson.

Poza kwotą-- według wniosku— 
mają prawo wjazdu do Stanów 
Zjednoczonych; l) mężowie, żony, 
dzieci (poniżej lat 18) i rodzice oby
wateli amerykańskich, 2) cudzo
ziemcy, którzy osindli w Stanach 
Zjednoczonych i tylko na pewien 
czas opuścili Stasy, 3) cudzoziem
cy, którzy od 10 lat mieszkają w 
innych krajach amerykańskich, 4) 
duchowni i profesorowie, 5) wy
trawni fachowi robotnicy, 6 ) żony 
i dzieci emigrantów, 1) studenci, 
studjuiąuy w St. Zjednoczonych.

— Tajemnica zorzy półnoenej. Już 
oddawna nauka usiłuje posnąć isto
tę tyeh wspaniałych ajawiak świet
lanych, która prierywaią mono
tonie nocy podbiegunowych.

Uczeni skandynawscy, będąc w 
najlepszych warunkach, najbardziej 
zajmują aię tą aprawą. Profesor 
Vegard z Chryetjanji uczynił anacz- 
ny krok naprzód dla wyjaśnienia 
tajemnicy zon y  północnej.

Według rapertu, złożonego w 
tych dniach paryskiej akademjl 
nauk. uczony norweski doiseól do 
zrealizowania w Labcratorjum r&d- 
jacji żółto-zielonej, która jest cha
rakterystyką widma zorsy północnej.

W  przeciwieństwie dotychcza
sowych mniemań, że w bardzo wy
sokich srefach atmosfera składa się 
z wodoru i helu, okazuje aię, że są 
w niej gazy zwyczajne, ale z po
wodu wielkiego zimna, panującego 
między 90 Il5  st. szerokości, 
gdzie zwykle zjawiają się zorze 
półuoene — azot przechodzi w etan 
stały. Dsiałanie promieni katodyez- 
nych słońca na ten azot zamrożony 
wywołuje tę wspuniałą radjację 
żółto-zieloną, odtworzoną na małą 
skalę w laboratorjum wChrystjanii. 
P, Vegard w dalszym ciągu prowa
dzi swoje ciekawe doświadczenia, 
ażeby wyjaśnić dalsze przyczyny 
tego zjawiska. Ma nadzieję również 
zbadać fenom fosforesconoji.

— Czy Napo^ean był Grekiem? W  
„Revue das etudes napoleoniiunea* 
pojawiła aię rozprawa p. Rene Pu- 
aui, dotycząca pochodzenia rodziny 
Banaparts*. Autor jej komentuje, że 
„'Easaijz Francuzów* pochodził nie 
z iodziny toskańskiej (jak dotąd 
utrzymywała nauka), ale greckiej. 
Nia podstawie zapisków niejakiego 
p. d’Henin dowodzi, że w 17 wieku 
przesiedliła się z Grecji do Toskanji, 
a następnie na Korsykę grecka ro
dzina nazwiskiem — „Kolonienos*.

po włosku: „Bellsparte* lub Ssufia 
parte". Oprócz-tego, przytacza kil
kakrotna odezwania się Napoleona, 
które stwierdzają—niestety— tylko 
to, że Cesarz z zapałem mówił o 
dzielnych obywatelach Sparty.

—  Tajswnieze detanacje w  Lon- ~  
dynie. Przed kilku dniami mieszkań- *3 * bsć wpłacony; 5o proc.

I d a k o n i c z y n y  bez kaniankl 
H a o lU lld  (czyszczonej na IJuska 
cle) tymotki, buraków, marchwi oraz 
Innych naci on roślin pastewnych i 
ogrodowych n aj wyż. dobroci poleca: 

w Wilnie, 
lla.Zygmunt Nagrodzie Źawaln

przed

13.600.000.000.— pozosteje więc d i 
podziniu po potrąceniu 121.500.000.— 
na statutowe 6 proc. dywidendy, 
6.467.093.423 §9 mk., które Warne 
Zgromadzenie przeznacza jak nastę
puje;
*94*/• na superdy- 

widendę * Mk,
cy całej dzielnicy północnej Londy- 2l  maja, 26 proi ,— 20 czerwci, po- Cf,5f  ®P^eozne - 
nu nie zmrużyli oka w nocy, wsku- ZOstałe 25 uror—20 sierpnia. Pozostałość 00
tek rozlegających się ustawiczn e — Roikład zapisów na b. dziel- Prz#Dieslema Qa 
tajemniczych detonacji. Pod siłą nice. Z» ogólnej liczby 819.732 akcyj r następny

5.953 500.000.— 
500-000.000.—

13.593.423,50
gwałtownych, głuchych uderzeń, Banku Polskiego, sprzedanych w Mk. 6.467.093.421,59
przypominających eksplozję gra*a- Komitecie Orgama&cyjnym, a zatem N a  wniesioną propozycję zrzecze- 
low .u,j bomb, drżały szyny o o i-  bes sjpecjałnych zapisów dokona- nia aię całkowicie dywidendy, caii 
nach od godz. 1— 5 rago. nych w Ministerstwie Skarbu prsy- j ej suma została zaliczona do r*~
... Mierzkaney zerwśwazy się * ps(is.: 69,8 prcc. na były zabór zerwy na Dodatki, ze względu B
łóżek zaczęli poaoon,.©, jak się -o pruski l i , 4 proc. na były zabór przewidywane wciągnięcie podaUu
działo w czasach ataku Mppelinow » ustrjacki. dochodowego w sum.e znaczn e
rozgiądao się po nieme.—Mięll wr&- Taryfy pouztowe. Na czas od przewyższaiącei otrzymany dochód.
ż«me, że jakiś wrog niewidzialny ie  do 30 kwietnia b r. włącznie Następnie odbyły się wybory co 
atakuje ^ondyn z p o w i e j  Na obowiązują te same opłaty poczto- Rady Banku na p.iejsce wybywaią-
niebie jednak nie zauważono żt,d- we telegraficzne i telafonicane jakie eych z kolei jej członków. Żos.&h

Sądzon<. że detonacje te poch'*- w p0r ównaniu z lutym, 4 5°[». 
dz'ły od zbłąkanego aeroplanu, ale — Newa waluta polska. W  min. Skar- 
ministsrjurn lotnictwa wyjaśniło, że ]3U

Do Komisji Rewizyjnej powo;* 
no pp. RochwicE, Kopańskiego, Tuv-

prsypuszczają, ża to konstruktor w dniach najbliższych, reguluje 
aeroplanów chciał w najwięksi©] k w e s t ię  walutową w związku z ot- 
tajernnicy wypróbować aparat na ware’em Banku Polskiego, 
wego typu. Zasady rozporządzenia są nastę-

—  Kongres przachrztów. W roku pił|ące: od dn, 20 b. m„ t. j. od 
1923 odbędzie się w Londynie wszch- dirsia otwarcia Banku Polskiego, 
światowy kongres wyohrztów. złoty polski staje się prawnym

Wszechświatowy kongres wy- grodkiem obiegu pieniężnego. Wy- 
ohrztów obradować ma nad ich po- miana marek rozpocznie się od on. 
łożeniem dachowem i ideałami. j maja z terminem rocznym. Złoty

„Nass przegląd pssse z tego po- wypuszczony będzie w relacji 
wodu: Dla nas Zynów projektowany j.soo 000. Jednocześnie z wypnsz 
kongres wychrztów rzuca ponure czeniem (złotego, wydany zostanie 
światło na obecną sytuację narodu bilon papierowy do 150 miljonćw 
żydowskiego i na nasze perspekfy- zi  w odcinkach do ? zł. Bilon mu- 
wy narodowe. 8] być przyjmowany przy wypła-

To, że trudno być Zydam, wiemy tacb do wysokości maksymalnej 
od dawna, ale że jeszcze trudniej 20 zł. Ostateczna wymiana bilonu 
być wychrztą dowodzi planowany nastąpi do dn. 1 stycznia 1925 r. 
kongrea. Rozporządzenie to znajdzie sie ‘

—  Rózgi w  a/mji czerwonej Jad- n* najbliższej Radzie Ministrów.' 
na z agencji niemieckich komuni
kuje, że w z'wiąsku z ostatniemi 
zaburzeniami w szeregach armji 
czerwonej, rząd sowiecki zamierza 
wprowadzić kary cielesne w posta
ci rózeg, Rewoluayjna rada wojen

Z Baftku Handlowego.

TE.ATR POLSK! hLutnik
Diiś 3 przedstawienia f o p. 4-ej p. p. I 
pracds:ŁWIeaie dla młodzieży po ce- . 

nach zaiżonych:

„Złote w?$zy“
Druga część trylogjł L. Rydla 

. O g. 8 w. po raz drug!

„Żywy B u d d h w*1
Sztuka A. Ossendowslciego.
W poniedsiał t  po raz 3 f i

„Żywy Budśhą*
TBATR WIELKI. (na Pohulance). 
DZIŚ 2 przedstawienia. O g. 4 p. p. 
popołudniowe przedstawienie po ce

nach anlżonych

„Taniec szczęścia".
Operetka Stolza.

O godz. 8-ej wlecz.

„Królowa Tango“
Operetka Lehars. 

z udział E. Glatedt i K. Dembowtkiega 
Początek o g. 8 w.

W  paniedziałok fostatni pożegnalny 
występ E. (ilSTEDT 
Królowa Tt.ngo“

:
W  dniu 9 bm, o godz. 6 wiocz. 

odbyło się Walne Zgromadzeni* 
na ma zadekretować wprowadzenie Akcjonarjuszów Wileńskiego ^ry
tych kar, poczynając od dnia 1. b. watnego Banku Handlowego pod 
m., przyszera kary te nie byłyby przewodnictwem powołanego przez 
stosowane wigledem komunistów. Walne igroinAdaeme p. Leonarda

BoD*ńskiego. Na zebraniu obecnych 
ŻYCIE EKONOMICZNE, w  70 PP- akcjonarjuszów posi^ upądzenie całkowite -  do .p raed .a f.

dających prawe do 258.80C goa »w  UarCX0^ n^
- O j .na w dobrym stan j

— Kurs franka waloryzacyjnego *  tytułu przedstawionych 2.528.820 K .  zju nami stalowemi i  t. d.— wydajność

Motorowy tódź (sportowa na 4 osoby) 
2,5 H.P. motor benzyn, akumulator—

1 ha dziennie do sprzedania. Cena 1200 złp.
Infornacje codziennie—fabryka ,L «ch ja* 

ul. J. Jaslń:kiego 16 od g. 9-12 r. tel.3-45

W ILEŃSKĄ GIEŁDA

Urzędowa 12 kwietnia b. r.

na dzień 18—14 i 15 kw. -.800000 m. sztuk *keyj
— (I) Targi I jarmark] w pow To doroczne Zgromadzenie, jak*

Gwlęrlaósktm, Roczne jarmarki w pięćdziesiąte pierwsze z kolei roz- 
pow. Swięciańskitn poiiada tylko poczyna drugi półwiekowy okres 
m. Swir. Jarmarki te odbywają się działalności tej najstarszej insty- ■■■■■ 
w poniedziałki po Nowym roku, 5po tucjl kredytowej w Wilnie.
Niedzieli przewodnej, po Zielonych Ze sprawozdania Rady Banku 
Świątkach i po Różańcowej. V7 Swię- dowiedzieliśmy się, że obroty do- 
cianach odbywają się targi we szły w roku aprawozdawczym 1923 
wtorki i piątki, w te samu również do tumy 2.592.833 972.396 mk. przy 
dni i w Nowo-Święoianach, w po* sumie wkładów 67.i28.253.264 mk., Londyn . 
niedziałkl w Podbrodziach i Kołty- wobec 739.994 749 oak w reku u- Ncw-Jork

nianach, we wterki w Łyntupath i przednim. a nroc piudstw Pożyczka żłota
Kobylniku, w środy w Kiemielisz- Kapitał zaslądowy 2.02* 000.000 8 proc‘ * 0 y 
kach, we czwartki w  Ignalinie, Ho- mk. łącznie z kapitałem zapasowym 
duciszkach i Świrze. i rezerwowym wynosi 6.075,000,000

— (1) Cany. notowane rynku rak. czyli, ie  kapitał nakładowy jest 
wileńskim w  dn U  kwietnia. Mięso dwukrotnie zabezpieczony, 
wołowe I gat. 3000-  S500 tys. za klg„ W  roku sprawozdawczym zo
i l  g it. 1700- ZOoo tys., wieprzowe— stały otwarte nowe oddziały w  Wi- 
3500 słonina—4000-4500, szynka— lejce powiatowej, Suwałk&eh i w 
5000—6000, baranie 3000, cielęcle— Nowej - Wilejoe. Oddziały 
2000, mąka pzzenna 900—1000 tys., rozwijają się nader pomyślnie.

40000000—405 COCOO 
. 9275000

4800000 
1350000

W A R S Z A W S K A  G IE Ł D A  

urzędowa 12 kwietnia r  r.

Dolary
Funty angielskie 
Belgja 
Holandja 
Lon lyn

łytnia pytlowa 575 tys., razowa— Z nowych przedsiębiorstw Bank Nowy-Jork
250, cukier kostka— 2300, kryształ— finansował świeżo powstałe Towa- . ’ ; 377500
1850, masło śmietankowe — 9—10 rzy3two Asekuracyjne „W ilia*, w s iWajoarj& . 
mil., solone 6—7 mil, mleto 50o— którem pracują kapitały miejscowe, stochholm .
550 za litr, jaja—200 tys. za sztakę, Towarzystwo to odrazu zajęło jedno ^.led?ń 
ryba—24—27 md. za 100 Lljg., o- z pierwszych miejsc wśród podob- Fra°nckyzłoty‘ 
wies — 23— 24 mil., ziemciki 7—9 nych instytucyj w Polsce, rokując Miljonówka . 
mil. wielbi rozwój na przyszłość. patyczka złota

— Podatek dochodowy. Dowiadu- Walne zgromadzenie stw ierdź1*- ^łote bj)ny ■,
jemy się, że składanie zezrań w ło sprawozdanie, bilans, rachunki yc* a olarowa 
sprawie podatku dochodowego za śtrat i zysków, zgodnie z opinją v j n n i y . lw «  
r. 192S ma być przedłużone dó 20 Komisji Rewizyjnej, or?.z podział 
maja r. b. zysirów proponowany przez Radę.

Zwaloryzowany podatek za rok Zysk za rok 1923 wyniósł
1922 musi być wpłacony do 23 b. 20.18*5 5S8 423,59, z czego na podatki 
m. Natomiast podstek za r. i95S państwowe i miejskie odlicza się

9350000—930000) 
40350000 

475000—471300 
348500..— 34J2000 

40575000—40300000
j ik  gotówka

560000-555000 
-289500 

1642500—1631500 
2470000—2456000 
. 139.10—130.85 

41ÓÓU0—411750 
1800000 

1050000— 1000000 
1400000 

1360000-140 X)00 
4d30CC0— 4910000

Redaktor

Stanisław Mackiewicz

Najtańsze ceny I największy wybór w całej Polsce!
Nadeszły ostatnie modele wiedeńskie! Kostium ki, palta, sukieok!, fartuszki, obuwie, bi*l!zn&, czapeczki, pończochy, skarptiki,

trykotaży, ąandGy i wyjrawy dla noworodków.
W mngazynie UBIORÓW kU r . - i  I r  -o h- ■**» ^ »S  /%ii

D Z l E C i N N Y C H  v  11 K  U  1 "a ,lŁ Ca J C l * ni. Niemiecka 21, wajście od ulicy 2-gie piętro.

Iieezniea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia Pomoey Sanitarnej
Włlnpi Wileńska 28.

HF pizychodiii przyjmują; lekarze specjcEiŚci: Choroby d*Uo!ęce od S — 4; choroby wewnętrzne od l i  — 4; chirurgiem© 1 — 2; kobiece 
— 1; oexu 11 — 3 u sjt, *oa » i gardła 1 — S; *ębów '0  — 11; skórne i wentryetne £ — 3; nerwowo 1 — 2;

W szpitalu scutz ały: wewnętrssy, Chirurgiczny, ginetologicmy 1 położniczy od Q0dz — 3
M ltR IM F Y  b n F N T f i F K - A  i F I  F F R Y f l ? l l * Y  Leczenie prcrBieniaml, fotografowanie, przeświotlanie elek- 
M A D IH Ł I nutu I , , P-l.lv I nu trKZłU waiiny; ;|ektl.yMny „ a8SŻi Labo/atorjum analityczne

5

I

ID G B R A  B A D A , A  3 A H M D
ZANIM MASZ NABYĆ COS z towarów ma
nufakturowych NAPISZ WPIERW DO NAJ
TAŃSZEGO ŹRÓDŁA c ił ił u faktury, to CI 
w YŚLĄ BEZŁATNIE cennik Nr. -i na wszy
stkie gatunki manufaktury podług nowych 
tanich cen fabryoznyob. Poaladamy tysiąca 
dziękczynnych listów za nas?ą 3umienność. 
Narz adres: — „ŻROOŁO MANUFAKTURY* — 

Ekspedycja Warsrfva, ul. Ś to Jarska IB. 
Proalmy wskazać swój wyraźny adres.

A k u a z e r k g  SprłUdae 8l?

z Warszawy udziela n F I / f / I C A  
porad. Przyjmuje od 3 J ' 

ranc do 7 wlecz. parokonna
Mickiewicza 46—6. Kalwaryjsia 9 m. 14.

ARTUR L 0 R i E
Biuro sprzedaży nta- 
terjałow budowlanych 
Kraków. Starowiślna 
9J Tel, 1091. poleca 

Wapni hydrauliczne 
do rebót mnrarskich 
i lalad po przystęp
nej cenie 1 uatych- 
mli.stową dostawą Na 
żądanie wysyła-n

Drćbkl.

OuCzesław  Im m y
CLirurgja jamy ustnej 
choroby zębów,sztucz
ne *ęb7 - Wojskowym 
1 urzędnikom n_ raty 
Mickiewicza II (gdzie 
kino) ob 10 do 12Ó9 

i od 4 do 6‘/»

I



S Ł O W O Nr 86 (50*)

„ P o l s k a  S k ł a d n i c a  G a l a n t e r y j n a ” .
Hurtowy skład towarów galanteryjnych i Norymberskich.

Najtańsze poIsMe źródło kupna nici i pończoch. Specjalność dostawy do sjfciapw-'i kooperatyw.

Firm a ch rześcijań sk a . D .  H e B ł a w a t  W i l e ń s k i * *  «i. w i ń s k a ,  «.
P O iC ^ a  n a  SP70T1 w in ę n n n w  muśliny, batysty, kretony, zefiry, swetry, wełniane i jedwabne, welay i gabardiny n» Suknie, kostjurny i płaszcze damskie, k»m-

n a  o c a u h  W lU S C l l f  y. gary na garnitury męskie, medapolamy i płótna prześcieradłowo i płócienka rozmaite na belisaę, bieliznr. męska gotowa i rs  zamówienie, 4
poduszki i kołdry zawsze gotowe na składzie. W ybór w ielki —  ceny n iskie, —  Pp. Urzędnikom instytucyj rządowych i prywatnych —  na R A T Y .

Spółka Warszawska

„WY GO DA *
ni. "Wielka 37

!!N  A M A
Na najdogodniejszych warunkach dla Szanownej Kiijsnteli!

P r z i e t a r g i
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych niniejszym ogłassa przetarg na dzierża

wę w Wilnie:
a) ogrodu warz. - owocowego przy ul. Cerkiewnej 4. na sezon owocowy 1924 roku 
b’i , ,  Ostrobramskiej 9, „ , „
C ) » »  „ „ » » L  » » » n
<?) „ .  Letniej 5,., „
e) .  , Młynowej 12, .  ,
f )  plaGU nad rz W ilją b. Cegielni Szmita na Zakręcie, obszarem około 10 ha' na

okres 1 roku.
Pisemne oferty na każdy z powyższych objekiów oddssielmif, w zapięczętowanyoh 

i zalakowanych kopertach ze wskazaniem oferowanych za dzierżawę sura w złotych 
pedskłeh, równych 'frankowi złotemu, bądą przyjmowano w kancilarji Oddziału Bu
dowlanego O. D. R. P. w Wilnie, 'piec Katedralny 2, ll-g!e piętro- pocój 77 do godziny 
11 ej dnia 23 kwietnia 1924 joku, poczerń w tym że dniu-o godz. ! ej po południu 
nastąpi ich otwarcie.

Osoby życzące przystąpić do przetargu muszą złożyć do god z.T l ej 23 kwietnia 
r. b w Buehalterji O. D. R, P- (pokój 83) wanjura w wysoKoścl 10 proc. ceny wywo-

Wielki wybór płowych ubiorów i' dziecinnych'
oraz gotowej bielizny.

ławczej, która wynosi dla ogrodów przy ul. Cerkiewnej 4 — 85 fr. zł. Ostrobramskiej 
9 —  8z'o zł. fr., Ostrobramskiej 7 — 28 fr. z ł , Letniej 5 — 355 fr. zl. Młynowej 12— 
500 fr. ałi W. Pohulance 38 — 315 fr. zł. i dla placu b. Cegielni Szmita na Zakręcie— 
30 fr. zł.

Wszelkich informacji o warunkach dzierżawy wymienionych objektów udziela w 
godzinach urzędowych ?arcąd Gmachów Państwowych O. D. R. P. (plac Katedralny 2, 
pokój 75).

D Y R E K T O R .

Towary manufakturowe i bieliźniane T a ^ try"
Dżempry i żakiety wełniane. ,

Zapswnamy, iż mf ni$f gotowkówyeh.
Polecając się łaskawym względom Szan. Klijeut., pozostajemy

Z POWAŻANIEM
S p ó ik a  W a rsz a w sk a  

Y  G G  D  S “
ul. W I E L K A  37.

Spwtka Akcyjna

■J* &  C “
* *  BISKUPIA 12. 

W iln o  telef. 444

Hurtownia otrzymała wyłączną sprzedaż

h  e  r  i t s  a  i  y
firm y  Edmiwc! Langner i S ka

w Warszawie

Gatunki pierwszorzędnej jakości 
Ceny konku rency jne —  —  — Sprzedaż hurtowa

HS-cia ALSZ37MC!
ul. Wieika 42 S P. A K C Tfiefom 822

Wiel ka przedświąteczna wypjrzedaag
towarów wysortowanych z wielkim R A B A T IE $

Yf dziale daasfcim
Falia 
Kostjumy 
Bluzki 
Pończochy 
Parasole 
Chustki 
Rękawiczki 

Kupony różnych ba- 
wemianych i jed
wabnych materja- 
tów na suknie it.d.

W działa męskim
Palta
Pyjamy
Krawaty
Kapeluszu 
Laski 

Kupony materjałów 
angielskich na kost
jumy męskio I t d.

W dziale dzie
cinnym

Garnitury
Sukienki 
Bielizna 
Pończochy 
Skarpetki 

1 t. d.

Co'izierS J S f Ś yzostatnie Londynu 5 Paryża _
damnk. i dziecinnego o b ‘ ; w - aWisIki wybór męskiego,

S p rzed a m y  również N A  3 A T  Y

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
K re s ® s p  Związku Ziemian

Zawalna Nr 1, telef. 1-47.
Zakres działalności:

Zakup i jpnedaż prod rolnycii
Generalna Reprezenfc. 
Gł, Urz. Żywnościcw.

Sprzedaż mąki żytniej

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa, otrąb, 

siana, słomy.

Własne piekarnie
Wypiek cblsba ze sprzedażą detalicz
ną we własnych sklepach (Uniwersy
tecka 1, Mickiewicza 20, Kalwaryj- 

ska !, Portowa 22).
Wypiek Chleba dla szpitali, Interna
tów, ochron, przytułków I t. p. instyt.

1 Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi a instytucjami państwowymi 

w dostawie produktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ul. Targowej 1 Szkaplernej 

telefon 4 62.

Własny tabor przewóz.

P I E R W S Z A  

i jedyna na kresach f a b r y k a

szczotek i pędzli
j f j r  mmmmi iS -k a

N o w o o t w o r z o n y

D o m  H a n d i o w y

Wacław Molod^cki
Wiino, Wjleńska Nr. 8 

p eieca  rożr^e nieldes
jadalnie, sypialnie, gabmety

oraz garnitury klubowe 
obeta sofidn a

Skład Win i Wódek II] R A P A
Wilno, Niemiecka 18 W® 11111411

Na nadchodzące św ięta  po leca  
rćż n *  mm,  miody lipcowe i wódki pierwszorzędnej 

jakości
w najlepszym gatunku po cenach konkurencyjnych.

Również nadszedł 
wielki traesport Win Węgierskich oryginalnych, starych 

słodkich 1 In.

I
P R Z Y C H O D N A  L E K A R S K A

Zatw. reskrypt. M. S. W. L. 199/24 pod nażwą 
Poradnia Polskiego Zrzeszenia Lekarzy Specjalistów.

Wilno, ul. Garbarska 3 II piętro

Wilno, Tatarska Nr. 6 
P O L E C A  S W 3  W Y R O B Y .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Uwaga
Panowie Kupcy \ Przs- 

m y s ł o w c y
zechcą pamiętać, jest osaiu ńaj-

wyżssy dr.wsć G g ł G S Z 3 I l l a
ftwiątecsMl Nakład .Słowa" obecni»  
jest znacznie zwiększony, ogłosze
nia więc undesKczone w piśmie ten

przynoszą 3tySk r. p. Kupcom i 
Prisemysłowrcom. 

Ogłoszenia przyjmuje Administracji 
ja od 9 do 3 po poL za wyjątkiem 

~świąt.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

N A S IO N A
Skłep Rolniczy* Szwarc owy 1 (W ielks 16)

Geny konkurencyjne.

u l

Eh

■u — d
e  O S

1 g

£
3

'P5  

O  

tn

P szen n a  mąka a m eryk a ń sk i 

ryż, Olej, kasze, groch, sćrf 

fasola, ś ledzie , o l i w a  a l h  

mydło, tłuszcz© , h e r b a t 31 

kakao, kawa, cykor ja, P u k ie l*  

zapałki, proszek do praniSI

Towar najlepszej jakaśsi po 
tonie konkurencyjnej

i
Dr. Wsłodźko

Odpowiedzialnym kredyt.

Najtańsze zroriło zakupy!!!
o t r ą b ,  

s i c  -ii a, 
s ł o m y .

S p ó ł d z i e l n i ^  t e S i a a

Kresowego Związku Ziemian

sklep Evnrnóo“  *?‘,M Pbuwia^uPiGcc Perłowa 7
zagraniczny efr

ordynator szpitala Sa
wicz. Choroby skórne 
1 weneryczne Od g. 
12-2 1 6-5 Z a w a łu 22.

Nadszedł ęg

S ś ś D A Ł a i U

TEL. 1.-47 I .

niskich, damskich i dziecinnych

Gwarantowana —  trw a łość

Przsmyaławka “f-1* ôi®*4ka
1 dla z b h w c o w

£5ryf' Halka 
C hypre wykwintne trwale perfumy

Roża Polska \
Pjdry Miaflor i Maryla

hygienlczne niodostrzegalne.
Przestrzega siq przed małowtrtośeiowymi falsyfikatami.

Henryk ?ak w doznaniu
Fabryka Perfum f Kusmatyków.

i  mory kańską 
Patent Nelsoniftąką
B irtua 11 

K o i n 8 ^ H » w ] f  rybne

óla worki

f. Ilortensen 

w Gdańsku

p o l e c a

r . w i r o w »
uf Mickiewicz? f i teief 3/5

KHEBĘ
50| t&niej cen rynkowych 50  ̂

sprzedajemy (łetłlllCZJfllG  w nklepash nauszych 

Zawalna 7, tel. 341 i Mickitwicza 34, tel. 37G

Tow. P rzin iy sł ^andl. „ S p Ó j n i d ’  Sp. z o |-.  oip-

angielskl MARKI AB, 
Jedyny radykalny

sp o d ek  pr/tclw 
eulcozjcy (dD.baD. 

W^łacans przedstawić.
D;U. ,,S A I «  ‘

E Oddział w Wilnie,

i  Wielka 62.
NŻądai wszędzie] 
■Oryg tylh jzm ar.ABI

tfydaitrco es zastę?3i»łc wspóŁwIelcIdcli —  Stnnlsław Ma*lhewi*z. Drakarnio J. Sajcaskicgo, Sawicz 8.


